'Redakeja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: 
jp” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
o 12 w południe i od 6 do*7 wiecz. ' 
T Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznączone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. * ży: j 
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Krakowskie Zuchy 


3-cie przedstawienie dla prenumeratorów „Nowego Kurjera Łódzkiego”, e 


TEATR POLSKI +4 zewn. 


Cena 3 kon. 


NOWY 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Piątek, dnia 29 września 1911 roku. 


Zmiana adresu 20 kop. 


| w Łodzi Biuro ogł. „Promień“, Piotrk. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, 
: WYŁĄCZNE PRAWO airj ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krói. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, 


Liomkowie 


Jutro 
po poł. 


więcz, 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
, Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- | 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. | 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena ogłoszeń: . „wiersy 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kops nekrolog? Tred 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
| ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. 


| Ogłoszenia zamiejscowe: I str,50 kop., rekiamy pe 
| 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz pelitowy ub jego miejsce. 


„l-sza strona 50 kop. za 


Jutro po połołudniu 


Komedja w 5 obrazach, 


Stracone Zachody Mitošci 


W. Szekspira. 


Zamkowa 416, róg Długiej, w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek. 
oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metzi | $ ska, Mi 


Jutro wiscz. 


Chluba naszego Eia 


Pa d z p. Jarszewską Jutro 
p wiecz* 


po raz pierwszy 


Krwawe Gody 
w 5 aktach Lindnera." 


= Dziś, w piątek, 29 września r.b. o godz, 8 m. 15 wieez. daną wę 
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ZIOMKOWIE: 


edy po PA ANONS do polowy cenach są do nabycia w adm. 
pzedaż w administracji trwać będzie codzień do piątku 22 września do g. 4'/, po poł. 
i 4 piatek już. po cenach zwykłych, dia aata sprzedaje bilety tylko za okaz 


Pyrk A. Devigné. W sobote, 30 września 191 


30 japończyków. 30. 


„Nowego Kurjera Łódzkiego“, 


nieustraszonych nadwornych japońskich artystów i artystek, pogardzających śmiercią 


== Japońskiego nadwornego cyrku „MIKADO“ w Tokio. == 


s Właścicielka Nowootworzonego 
Salonu M ód 


ż Lart de la mode” 


ść ARG pobycie w Paryżu wróciła 
- i poleca najświeższe modele, 
806—3—1 


Ogłoszenie 


M sprawdzaniu żołnierzy niż. 
zych stopni zapasu w I9II r. 


| Wszystkich żołnierzy niższych stopni zapasu 
fI ji i floty, zamieszkałych w gminie Radogoszcz, 
„ łódzkiego, wzywa się na zasadzie art. 267 
M "o powiuności wojskowej, na sprawdzenie, 

ące być dokonane w m. Łodzi przy ul Eka- 
„Mrynburskiej w koszarach 2-go Pułku Strzelców, 
śWwkąd obowiąząni są stawić się 17 września 
Il roku o „godz, 8 rano, Żołnierze zapasowi 
szych stopni, zamieszkali „w osadzie Bałuty, 
iny Radogoszcz, a 18 września 1911 roku dó 
, 8 rano do tych-że koszar, źołnierze zapaso- 
M niższych stopni, zamieszkali w gminie Rado- 
z, bez osady Bałuty, mając przy sobie bilety 
ainiające; zapasowi będą rozpuszczeni tego 
Mego dnia, Za niestawienie się na sprawdzenie, 
usprawiedliwienia, winni tego zapasowi  żoł- 
fre podlegają karze, określonej w paragr. 519 
deksu karnego, Za czas stracony na sprawdze- 

iaro nie: otrzymują od skajbu żadnego 
kii : AS FA19%7 14 


PIOTRKOWSKA 29 m. 4. 


dudziałem pierwszorzędnych europejsk. artystów i artystek, w 
Początek o godzinie 3 i pół wieczorem. 


_ 


ROŚLIHNY ŚRODEK ©) 
PRZECZYSZCZAJĄCY 
a PRZYTEM WZMACNIA 
JĄCY ŻOŁĄDEK 


Dzisiejszy numer składa się 
z 8-miu kolumn, 


Kalendarzyk. 


Piątek, dnia 29 września 1911. 
Dziś: Michała Arch, 
Jutro; Hieronima, 


Wystawa ruchoma 


w Łodzi. 


== — -c 


W dniu 7 października w ogrodzie 
Millera przy ul. Mikołajewskiej nr. 40 
będzie otwarta wystawa ruchoma prób i 
wzorów. przemysłu krajowego. 


r1203—1—1 


` bok 


Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 
aniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień PIT roku. 


| roku Otwarcie 


Pierwszy raz w Łodzi 


sztuka w 3-ch aktach, przez Szołoma A8ZA | i Giss 
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Zachodnia 37 codzień od Pp 9 rano *do G'wiicę 


5 po poł; 


ystępujących po raz |-szy w Łodzi. 


Szczegóły w afiszach i programach. 


Celem jej jest okazać nabywcom, 
co nasi przemysłowcy i rzemieślnicy 
wyrabiają | wykazanie, że niepotrzeb= 
nie, a že szkodą rodaków publicz= 
ność kupuje wiele wyrobów zagranicz= 
nych. 
Wystawa ruchoma była już urzą= 
dzona w kilkudziesięciu miastach Kró- 
lestwa Polskiego, a ponieważ zorgani- 
zowana jest wzorowo, wszędzie wywoły- 
wała wielkie zainteresowanie i wszędzie 
przyczyniała. się do podniesienia prze= 
mysłu i rzemiosła krajowego. 
W każdym mieście, na wystawie, 0- 
okazów, które obwożone są stale 
i które składają się na właściwą wysta- 
wę ruchomą, urządzono przy niej wy- 
stawę miejscową, w której brali 
dział przemysłowcy i rzemieślnicy miej- 
scowi.. 

Wielu z nich, dzięki wystawie, zwró- 
ciło uwagę ną swoje wyroby, o wielu z 
nich publiczność  dowiadywała się 
poraz pierwszy, gdyż ~ zazwyczaj tak 
bywa, że mieszkańcy danego miasta nie 


u- 


wiedzą, na co zdobywają się-rzęmieślnicy 
miejscowi, 

Na wystawie, za skromną opłatą, 
znajdą oni nietglko reklamę, ale nawet 
możność zbytu swoich wyrobów na 
miejscu. 

Dodajmy, że dla rzemięślników=ł 
przemysłowców miejscowych komitet 
ustanowił bardzo niskie opłaty, a mia» 
nowicie: 10 rubli za łokieć kwadratowy: 
na stołach i 5 ryb, za metr kwaądrąto* 
wy na ścianach, 

Wystawę zwiedzać będą tysiące lu< 
dzi, nabywców więc wśród nich nig 
braknie. 

Sprzedawszy dobry wyrob na wyg 
stawie; rzemieślnik lub przemysłowięg 
rozszerzy koło swoich odbiorców. 

Oto, dlaczego wytwórców łódzkich. 
zachęcamy do jak: najliczniejszego wziąs 
cia udziału w oddziale miejscowym wye 
stawy ruchomej, 

Na wystawie, w gódzinach ozna* 
czonych, specjaliści będą udzielali obja4 
Śnień co do różnych gałęzi wytwórczo+ 
ści przemysłowej. ' 


Wystawę ruchomą urządza koło 
samopomocy przemysłowej warszawskie« 
go oddziału Towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu, aby pod hasłem 
„Pomagajmy sobie samym* — przyczy- 
miać się do rozwoju krajowego przemy- 
słu i handlu i do wypierania wyrobów 
zagranicznych. 

u Tylko ten kraj jest bogaty, który 
analo sprowadza towarów z za granicy; 
a natomiast „wywozi więcej własnych 
produktów i wyrobów. 

Wystawa ruchoma zasługuje więc 
ze wszech miar na poparcie, tem wię- 
cej, że wkrótce objeżdźać ona będzie 
najpoważniejsze rynki zbytu w Cesar- 


2) Korzystajcię więc z jej usług p. p. 
rzemysłowcy i rzemieślnicy łódzcy ! 
gaci B. Filipowicz. 


Malka 


- "Onegai w Warszawie, w siedzibie 

oddziału Tow. popierania prze» 

u i handlu, odbyło się trzecię z 

u posiedzenie komisji drożyźnianej, 

istniejącej przy oddziale wydziału eko" 
icznego. 

„” Obradom przewodniczył dyrektor 

Aai i Królestwa Pol., p. T. 
owski. 


/ Wice prezes wydziału ekonomicz= 
p. Szymon Neumań, zreferował 
niki prac komisji drożyźnianej, ujęte 
juź w formę memorjału, W memorjale 
tym, szczegółowo omawianym postano= 
„wiono poczynić pewne zmiany; uzupeł- 
iony i poprawiony memorjał ma być 
jeszcze rozważany na posiedzeniu 
isji, która zbierze się w liczniejszym 

onie w przyszłą środę. 

H“ Memoórjał maluje istniejący stan 
, charakteryzuje obecną chwilę 
ałej drożyzny, wywołanej w znacz- 

j części przez spekulację, i projektuje 
eg środków mających na celu osła- 
ie tatalnych następstw tej drożyzny. 
ki te są dwóch kategorii: takie, kió- 

ire przedsięwzięte być mogą natychmiasi 
& takie, które mogą być przeprowądza- 
me dopiero po pewnym czasie. Do 
pierwszej kategorji należy np. zniżenie 
aryi kolejowych od niekiórych artyku- 

ów żywności, a przedewszystkiem od 


ziemniaków. 


Raj 
< Jak się okazało zniżka taryfy na 
zien Jaki może być uzyskana w bardzo 
krótkim czasie i może radykalnie zara- 
dzić obecnej niepomiernej drożyźnie tes 
go artykułu pierwszej potrzeby. 

> _ „Aby uniemożliwić korzystanie z pro: 
jektowanej zniżki taryfy spekulantom, u= 
chwalono starać się, aby ze zniżki ko- 
frzysta tylko organizację spo= 
Neczne, 


Zasługuje na zaznaczenie głos re- 
jdaktora „Gazety rolniczej“, pe St Le- 
śśniowskiego, który oświadczył, że jak- 
śkolwiek wskutek ułatwienia dowozu do 
(Królestwa ziemniaków z Cesarstwa, mo* 
gą ucierpieć interesy części naszych rol» 
iników, to jednak interesy  jednosięk 
ustąpić muszą wobec potrzeb ogółu. 


Być może jednak, że nie zajdzie 
f ¡potrzebą dowozu, gdyż obecnie w zną- 

<cznej części kraju cena ziemniaków wy- 
'mosi znacznie mniej niż 2 ruble za KO- 
(rzec 7-pudowy, więc nienormalnie wy- 
goka cena w Warszawie spaść musi nie- 


z Orożyzną. 


em. 
W dalszym ciągu uchwalono zwrócić 
Się do magistratu m, Warszawy o stałe 
wogłaszanie biuletynów o cenach chleba 
f O zobowiązanie wszystkich miejsc 
daży chleba, aby wywieszały w 
iejscach widocznych owe biuletyny, O= 
,prócz cen, winny one zawierać wezwa* 
mię, by spożywcy kupowali chleb tylko 
mą wagę. 


Debatowano również nad drożyzną 
goli: sól nad Donem kosztuje 4 kop. za 
pud, a my płacimy za nią po 60 kop. 
gą pud, ponieważ przewóz kosztuje 25 
kop., więc syndykat solnych producen- 
tów i hurtowników zarabia 10 procent, 
Niestety niema na to rady, bo dowóz 
Boli z Galicji jest uniemożliwiony przez 


prolekcjęnizm celny. 
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* 


NOWY KURJER ŁODZKI 


Nowy cj staty Kg, 


Nominacja p. Kokowcewa na sta- 
nowisko prezesa Rady ministrów wy- 
wołała poważne zamiepokojenie w sze- 
regach nacjonalistów. Mają eni duże 
wątpliwości co do tego, czy nowy pre- 
zes Rady ministrów pójdzie śladami 
Stołypina i będzie hołdował polityce 
nacjonalistycznej. 


Jakkolwiek po poniedziałkowym ko- 
munikacie, czy też deklaracji „Rossiji* 
w Sprawie przyszłego kursu rządd, nar 
cjonaliści nie mają żadnego powodu do 
trwogi, gdyż deklaracja zapewnia kate" 
gorycznie, że nic się nie zmieni, prasa 
nacjonalistyczna nie bardzo temu wierzy 
i nie ukrywa swych obaw, f 

Lejb-organ nacjonalistów „Nowoje 
Wremia* przyjął nominację Koxkowcewa 
dość zimno. Dzleanik przyznaje p. Kö- 
kowcewowi zasługi na stanowisku mim 
nistrą skarbu i uważa go za wybitnego 
męża stanu, stojącego zawsze na wyso- 
kości zadania, bądź to w charakterze 
ministra skarbu, bądź też chwilowego za= 
stępcy Stołypina. 


„Panu Kokowcewowi przypadnie 
w spuściźnie po Stołypinie dokoń- 
czenie całego szeregu przedsięwzię 
tych i po części blizkich już urze- 
czywistnhienia poważnych reform, 
zarówno organicznych, dotyczących 
przekształcenia całego ustroju za- 
rządu prowincjonalnego i rozciąga 
nięcia ustawy ziemskiej na Cały 
szereg prowincji i gubernji, jako też 
narodowych zadań Rosji na kresach, 
Artykuł „Rossii*, któremu wszyscy 
przypisują półurzędowe znaczenie, 
zapewnia, że kurs polityki rządowej 
nie uiegnie zmianie, | my skłonni 
jesteśmy nie wątpić o tem, że rzą” 
dy Kokowcewa w ogólnych  zary- 
sach, nie wyjdą z łożyska, wyżło- 
bionego przez zmarłegó prezęsa Kas 
dy ministrów“. 


Z jeszcze większą reżerwą traktuje 
Kokowcewa p. Mieńszikow w  temże 
„Nowoje Wręmia*, Publicysta rosyjski 
przypomina, że pisał niedawno @ tem, 
iakim powinien być następca Stołypina: 
powinien być silnym, Czy p, Kokowce- 
wa można nazwać silnym, jako czło- 
wieka władzy? P. Mieńszikowowi się 
zdaje, że to już bardzo wiele, jeżeli p. 
Kokoweewa nie można nazwać słabym. 


P, Mieńszikow kreśli następnie .syl- 
wetkę nowego kierownika rządu, przy- 
czem podnosi jego ogromną  pracowi- 
tość, krasomówstwo parlamentarne i fe- 
nomenalną pamięć, Ujemną zaś cechą 
p. Kokowcewa ma być wielki upór, ale 
temu p. Mieńszikow nie przypisuje zbyt 
wielkięgo znaczenia. Daleko więcej nie- 
pokoi go powszechne mniemanie, że p. 
Kokowcew ma opinię anti-nacjonalisty, 
że tzyma sironę żydów, finlandczyków, 
polaków iip., i wogóle hołduję tym sa” 
mym poglądom politycznym, którym 
hołdował hr, Witle, 


Deklaracja „Rossii“ uspokoiła nie- 
CO p. Mieńszikowa, ale nie rozproszyła 
jego obaw. Przypuszcza on, że dopóki 
„inorodcy* będą siedzieli cicho, to p. 
Kokowcew ich nie ruszy, ale w razie 
buntu lub nieposłuszeństwa spadną na 
nich nowe gromy, 

„Swiet* także stawia sobie pytanie, 
jakim będzie kurs polityczny następcy 
Stołypina i na pytanie to odpowiada. 


„Nie trzeba być prorokiem, żeby 
dać dokładną odpowiedź na pyta- 
nie, co mas czeka w przyszłości: 
we wszystkiem, co było charakie- 
rystycznem w ciągu ostatnich lat 
pięciu, polityka rządowa nie 
dozna najmniejszej zmiany, co 
się zaś tyczy szczegółów, to, oczy- 
wiście, będą one zależne od oka= 
liczności, Lecz do tych Sił, które 
stworzyły politykę rosyjską, przyłą- 
czyła się teraz jeszcze jedna ogro- 
mna siła, — pamięć o bohaterze- 
męczemniiku, ọ najszlachetniejszym 
rosjaninie, O ofierze żydowsko-ka= 

*  deckich podburzań i la pamięć 
zjiedńoczy rosja, (worząc z nich 
warowną twierdzę przeciwko wszel- 
kiej zdradzie i intrygom „inorod- - 
ców. Niechaj, że nam nie mówią o 
jakimś nowym  kursię. Taki kurs 
jest niemożliwym, Byłby% on kur- 
sem wymierzonym przeciwko naj- 
naturalniejszym i najdroższym uczu= 
çiom rosjan*, 


a Z A raczka : TAR 5 
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— 20 września 1911 r. 


„Birż. Więd.* sądzą również, że po- 
lityka rządu nie ulegnie zmianie. Być 
może, że projekty nacjonalistyczne będą 
skrupulatniej rozważane pod względem 
finansowym i ekonomicznym, w polity- 
ce wszakże ogólnej nowy prezes rady 
ministrów pójdzie. drogą  utorowaną 
przez poprzednika, Nacjonaliści nie mają 
zatem żadnych powodów do obaw, No- 
minacja p. (kokowcewa nikogo nie zdzi« 
wita i w nikim żadnych nadziei nie 0» 
budziłą, 


Echa zgonu P. A. Stolypina 
i zamachu. 


—— 


Na śledztwie sądowem pódp. Kulabko 
zeznał, iż o żądnym cyrkularzu P. A. 
Stołypina co dó „współpracowników* 
„ochrany* nie wiedział, sąd uchwalił re- 
zolucję, iż są dostateczne dane dla po- 
ciągnięcia do odpowiedzialności kierow= 
ników ochrany, 

„Now. Wremia* pisze: „Ani śledz= 
two, ani sąd nie odgadły tajemnic duszy 
Bogrowa, Komu służył Bogrow: rewo- 
lucji, czy ochranie? Opinja w tej spra- 
wie dzieli się. Opowiadaniu Bogrowa © 
tem, jakoby dwa razy d., 26 i 31 sierp» 
nia chciał zabić Kulabkę—nikt nie wie” 
rzy. Wogóle, pomiędzy zeznaniami Bo- 
growa na ślędztwie i na sądzię są wiel- 
kie różnice, 

Wszystko to sprawia takie wrażenie, 
jak gdyby Bogrow na sądzie chciał o- 
czyścić Kulabkę i wykazać, że Kuląbko 
sam był w niebezpieczeństwie. Kulabko 
zeznał np., że dla dozoru nad przyjezd- 
nymi domniemanymi terrorystami „Mi- 
kołajem Jakowlewiczem* i „Niną Ale- 
ksandrówną* postawił przed domem Bo- 
growa 18 agentów ochrany, Na zapyta* 
nie, po co w takim razie dożór nad ni- 
mi polecił jeszcze Bogrowowi—Kulabko 
odpowiedział, że nawet 18 „ochranni= 
ków* może przepuścić terrorystę. Na 
pytanie, po ca puścił Bogrowa do tea- 
tru, gdzie terroryści dostać się nie mo- 
gli, Kulabko objaśnił, iż uczynił to dlą 
więlszego bezpieczeństwa. 


Grając słowami, zapewniał następ - 
nie, że nie polecił Bogrowowi ochrony 
Stołypina, a tylko zwracanie uwagi na 
terrorystów w razie ich zjawienia się w 
pobliżu premiera". 

a 


W Kijowie na skutek rozporządze= 
nia telegraficznego opieczętowano dokii< 
menty ochrany miejscowej i zabrano 
agentom dzienniki. Cały mąterjał prze” 
kazano gen. Gerasimowowi. 

U 


Jeden z dostojników w rózmowie 


-z dziennikarzami, wskazał, iż kompeten- 


cje sen, Trusiewicza są rozleglejsze, niż 
przypuszczano: zlecono mu bowiem res 
wizję ochrany podczas uroczystości ki- 
jowskich, a nie kijowskiej ochrany, a za» 
tem kompetencji jego podlega nie tylko 
działalność tej ostatniej, lecz również 
działalnąść iKurłowa, Werygipa i Spiry- 
dowicza, 
* 


Okazuje się, iż człowiek, któty xo- 
stał aresztowany w przeddzień zamachu i 
zastrzelił się w ochranie — nazywał się 
Judin, a nie Murawjew i był również 
„współpracownikiem* ochrany. 


Podboje przemysłu niemieckiego. 


Przemysł niemiecki przebojem na- 
wet w Europie stara się uzyskać nówe 
rynki zbytu lub prawa, mogące mu za= 
pewnić surowiec, Doświadczyła tego na 
sobie i Francja wskutek krótkowidztwa 
swoich sfer finansowych, troszczących 
się więcej o zdobycie wpływu w egzo- 
tycznych krajach, niż © rozwój rodzi- 
mego gospodarstwa. Niemcy zaś, nic z 
oka nie spuszczając i nic nie zaniedbu- 
jąc, nie tylko nie dopuszczają u siebie 
żaunych obcych przedsiębiorstw, JEcz 
przeciwnie, czynią wszystkim konkuren- 
cję lak w Kolonjach, jak nawet w kraju 
macierzystym, 


Sprężystość ta niemiecka oprócz 
względów politycznych, zaogaiła w sto- 
sunku do Francji sprawę miarokańską, 
a nadto czyni jej coraz więcej postępu= 
jącą Bonkurencję na jej własnym grun= 
cie. Niedawno rząd francuski zawiąda* 


- 


= 
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mił towarzystwa kolejowe, że wy 
zamówienia potrzeb kolejowy 
nione zagranicą, muszą uzy 
pozwolenie, którego jednak ud 
pod warunkiem, że koszty dos 
padłyby znacznie taniej miż w k 
na wypadek gwałtownej a uzaśg 
potrzeby, której nie mógłby uczy 
dość na czas przemysł francuski. JE 
rządzenie to wydano wskutek pył" o 
wień francuskich walcowni szyn s 
wych, fabryk lokomotyw i waję? 

których produkcja zaczęła się zj 
cofać pod wpływem konkurengł. 
mięckiej, | 


Obecfie znowu prasa fran 
pisuje objawy, przeciwko którę. 
wystarczy już władza państwowa... 
potrzebują one ze względu na 
handlowe i wolność obrotu przed nk 
łania ze strony samego społecz$.,„że 
Jest to mianowicie fakt, że nadff si: 
towarzystwa górnicze pośrednio fify ico 
pośrednio sięgają po skarby góri ju” 
Normandji, Zastanawia to tem fos: -i 
że i rudy żelazne, z odkrytego 
wno Zagłębia w Brieg, we frang 
Lotatyńgii, bywają w goraz więjkrzed 
ilościach wywożone do Niemiec, Wi 
produkcja żelazna i tak jest trzy 
większa od francuskiej, 
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Jeszćze więcej zaniepokoiło 1 
francuską, że niemieckie przedsię 
stwa wyciągnęły chciwe swoje rege“ 
pokłady węgla w Normandji, której” 
cüzi iekceważyli sobie dotąd. I z 
były one złoża węglowe w Całygsiea 
l'Orme i la Manche, dla których elcgge!cz 
tacji nie można było pozyskąć ka 
łów rodzimych. Oprócz tego niej zn 
król węglowy Thyssen nabył złożgjj ce” 
glowe w ie Contentin, sięgającego \ 
dno morskie, a towarzystwo  Piigci!" 
pod pokrywką towarzystwa frańcijm ` 
go kopalnie w Bully, St André PBW- 
tot koło Cajeny. Niemcy nie popr oti 
ją i ną tem, gdyż zaczynają wykupyjrzy 
nawet akcje towarzystw francus — 
aby uzyskać w mich przewagę, jepy * 
się stało z kopalniami węgla w Umno: 
należącej do Société de Barbery. 4 T: 
więc Francja nie cieszącą się najWhe i 
szem bogactwem, dzięki samiolubg st: 


swego wielkiego kapitału na drodzepy | 
kojowej, usuwa sabie grunt z pod p 
ach 


pa korzyść Niemiec. 


Jest to nowy dowód, że dla 
du nie wystarcza pieniądz, lecz prz 
wszystkiem i zawsze potrzebuje om 
gaciwą idei i sił do ich przęprowd 
nia. 
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Postanowienie obowiązujące: 


o 


Wobec przedłużenia na jeden | 
stanu ochrony wzmocnionej, gene 
gubernator warszawski zatwierdził dą 
b. m. ogłoszone już kilkakrotnie pf 
pisy obowiązujące o sprzedaży bt 
zakazie śpiewania pieśni rewolucyjny 
urządzania zebrań, schądzek, bandą 
konnych, utrzymywania gołębi poc 
wych i t. d, 

` Do grzepisów tych dodańo obed 
przepis następujący: 1) zabrania się g 
trzymywać na ulicach i placach w gł 
bliżu budynków, w których mieszczą 
więzienia; 2) zabrania się kamunikow 
nia się z aresztowanymi, przerzucam; 
czegokolwiek do nich i porozumiewał 
się przy pomocy znaków umówionyg 
3) zabrania się mieszkańcom damófe" 
sąsiadujących z więzieniami, komunikfie 
wania się z okien domów lub dziedziń 
ców ustnie lub przy pomocy znaków 
aresztowanymi, Właściciele takich de 
mów nie powinni wpuszczać do swo! 
nieruchomości osoby postronne w 
komunikowania się z aresztowanynią 
4) zabrania się wszczynać rozmowe 
aresztowanymi w czasie przejścia ii. 
przez miasto lub podczas zajmowanii 
się ich przy robotach nazewnątrz wię 
zień, jak również doręczać im cokok 
wiek bez wiedzy władzy więziennej; $ 
zabrania się wręczania aresztantom prof 
dugtów spożywczych lub innych przed 
miotów bez właściwego pozwolęnia, 


Winni przekroczenia postanowie 
obowiązujących podlegać będą wdro 
dze administracyjnej karze do 500 m 
lub aresztowi do 3 miesięcy. 


w. i ęga ciemnoty. 


tW wy ; : 
ju, lu pu 3 b. m, we wsi Perespie, 
dnior.zpmaszowskim, gub. lubelskiej, 
nić » i Ludwik Wójcik dostał lekkie- 
$zania zmysłów. Rodzina ode 
do Lublina, aby umieścić 
j lecznicy, ale lekarze orzekli, 
pomieszania są tak słabe, iż 
Wójcika zostawiać w szpitalu. 
no więc go z powrotem do 
| puszczono swobodnie, 


inia 5 b. m, — jak opowiada 


CA vź 

m nią Lubelska”, — Wójcik wszedł do 
Si yè zdjął z siebie pasek i powiesił 
: Zona Wójcika, usłyszaw= 


w komorze, weszła tam i 
eniem ujrzałą wiszącego męża. 
a krzyk. 

Uli się sąsiedzi i Wójcika odcię* 
ż nie dającego znaku życia. 
zastosować sztuczne oddychanie 
fodki, konieczne w takich ra- 
š z gromadki poradził, że nale- 
iewszystkiem odpędzić od po- 
io „złego ducha”, a w tym 
ba bić Wójcika po twarzy „na 


Zyna się więc bicie. Twarz po- 
|spuchła, ale życie nie wraca. 
jęc znaleźć inny środek na od- 
„złego”. 

Łopaty dajcie — krzyczy jedna 
ek — i okładajcie nią a dobrze 
po siedzeniu. „Złe* się zaraz 
| ucieknie, a wisielec ożyje. 
Wazia się łopata 1 rozpoczęło 
fenie*. Szczęście, że Wójcik nie- 
isiat, i że byłby i bez tych „o- 
f do życia powrócił, inaczej bo= 
skuiek ciemnoty i dzikich prze- 
marnowanoby chłopa. Po kil= 
jem uderzeniu łopatą, wisielec O= 
oczy i zamruczał. 

„Złe* już uciekło — zawyroko- 
äsiadki — bo wisielec głowę już 


ja p. 


ka to jeszcze panuje ciemnota, 
esądy średniowieczne i zabobo- 
sowane przez lud, W razie cho- 
zyjejś nie do lekarza się zwracają, 
edewszysikiem do znachorów i 
Irek, „zażegnujących* chorobę, 
fniających* czary itp, 

utne to bardzo! 


Iomości ogólne. 
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NOWY KURJER ŁODZKY — 29 września 1911 r. 


tywy ze strony rządu rosyjskiego. 
Owszem, potwierdza się wiadomość, że 
ministerjum spraw wewnętrznych, prze- 
syłając biskupom katolickim drogą u- 
rzędową Acta Apostolicae Se- 
dis, przekreśliło w nich cały dekret 
powyższy, a tem samem stwierdziło, że 
dotychczas w państwie rosyjskiem rząd 
nie uznał jego mocy obowiązującej. 
Tym sposobem sprawa zmniejsze” 
nia liczby świąt katolickich, uznanych 
jako obowiązujące w prawodawstwie ro- 
syjskiem (postan. komit. ministrów z 
1681 r.), pozostaje u nas tymczasowo 


“w zawieszeniu. Natomiast nic nie przesz= 


kadza władzom kościelnym zredukować 
liczbę świąt kościelnych czyli Świąt, mą- 


jących znaczenie miejscowe, jak np. 
dzień patrona, tytuł kościoła, odpusty 
i G pa 


O Podatek dochodowy. 
Nowy premjer wysuwa podobno na 
pierwszy plan projekt prawa o podatku 
dochodowym. 

O Czwarty Dreadnought 
rosyjski będzie za tydzień spuszczo- 
ny na wodę. Budowany on był w za- 
kładach rosyjskich w Petersburgu. 


Że świata. 


Przeciw drożyźnie i 
wojnie. W Paryżu 15,000 manifestan- 
tów zebrało się na wiecu socjalistów- 
syndykalistów w celu zaprotestowania 
przeciw wojnie i podrożeniu artykułów 
żywności. Porządek utrzymywała policja 
i oddział kawalerji. Zajść żadnych nie 
było. 


Q Znów Katastrofa. One- 
gdaj, podcz s ćwiczeń na wysokości 
wysp Hyćres nastąpiło starcie przeciw= 
torpedowców „Mouqiieton* i „Tridents*, 
„Mousqueton* doznał tak silnych usza 
kodzeń, że musiano osadzić go na mie- 
liznie. 

O Pojedynek dziewcząt. 
W Czarnogorzu w osadzie Daniłogro- 
dzie dwie córki oficerskie Wera Brigda- 
novic i Sofja Maradic zakochały się w 
Zósletnim adjulancie królewskim, Mirce 
Hezaki. Postanowiły więc aferę serco= 
wą rozstrzygnąć pojedynkiem, w tym 
celu, zabrawszy rewolwery Ojców SWO- 
ich, udały się za miasto, s 


Rywalki stanęły o dziesięć kroków 
jedna od drugiej i dały równocześnie 
strzały, skutkiem których Wera Brigdaa 
novic zabitą została na miejscu, zaś ry- 
walka jej przewieziona do domu, w a» 


jutanta Hezaki, który zastał już 
trupa. 

Wobec wypadku król czarnogórski 
przeniósł adjutanta swego do jędnęgo z 
pułków w Podgorodicy, 


tylko 
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A Kradzież 200 tys. rb: 
Sledztwo w sprawie kradzieży 200 tys. 
rb., przesyłanych przez Bank Państwa z 
Petersburga do Chabarowska, ustaliło, 
że krądzież ta spełniona została w ir- 
kuckiem biurze pocztowem.  Sprawcę 
ujęto i osadzono w więzieniu, 


Prócz tego ten sam sędzia śledczy 
wykrył okoliczności drugiej poważnej 
kradzieży 50 tys. rb., przesłanych pocz- 
tą z Petersburga do Sewastopola. Tę 
kradzież popełniono w Petersburgu: 
Winnego również ujęto. 

A Wyroki śmierci. W Jeka- 
terynodarze powtórnie skazano na śmierć 
2 gruzinów, oraz wydano 3 wyroki śmier- 
ci za napad ną wartę. 

A Proces anarchistów. W 
Jekaterynosławiu rozpoczął się proces 
85 anarchistów. a 

A Sprawa S. D. W odeskiej 
izbie sądowej rozpatrywano sprawę 14 
oskarżonych o należenie do S.-D.; dwaj 
główni świadkowie agenci ochrany, Mie- 
zewitin i Maksimow nie zjawili się na 
sąd, a główny zarząd żandarmerji obja- 
śnił, iż są oni delegowani w sprawach 
służbowych. 


Sąd uznał ńie zjawienie się Świad- 
ków, którym żandarmerja nie wręczyła 
awizacji za nieprawne, sprawę odroczył 
a o postępowaniu żandarmerji posta no- 
wił złożyć raport prokuratorowi. 
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Konfiskata. Z polecenia 
kijowskiego komitetu də spraw praso- 
wych, skonfiskowano broszurę p. lsaje- 
jewa p* t „W sprawie wyborów do 4 
Dumy*. 


X Uwadze lekarzy. Lekarz 
chrześcjanin potrzebny jest do miastecz- 
ka Kobylnik w gub, wileńskiej. Miesz- 
kańcy przeznaczają 300 rb. rocznej pen- 
sji. Okolica zaludniona. W miejscu ko- 
ściół, apteka, poczta i telegraf. Stacja 
drogi żelaznej odległa o 26 wiorst. 
Bliższych informacji udziela p. B. Opol- 
ski, aptekarz w MKobylnikach, gub, wi- 


FA 


$. 


X Rewizje îì aresztowania. 
Korespondent wileński „Birż. Wied.* do- 
nosi, że w związku z zabójstwem Stow 
łypina dokonano w Wilnie szeregu re< 
wizji i aresztowań. Według pogłosek 
skonfiskowano bardzo interesującą koe 
respondencję. 


Wiadomości krajowe, 


+ Choroba Fr. Kostrzewa 
skiego. Wczoraj o godz. 4 po poł, 
wezwane zostało Pogotowie ratunkowa 
do znanego artysty-maiarza i humorysty 
Franciszka Kostrzewskiego, zamieszkują« 
cego w Warszawie, który uległ om; 
dleniu. 

Po adzieleniu w mieszkaniu pomoe 
cy przez lekarza Pogotowia, nastąpiło 
polepszenie, 

-+ Samooskarżyciel.  Józeł 
Bujno, który zgłosił się onegdaj do pó: 
licjj z oświadczeniem, że jest zabójcą 
Chrzanowskiego, ma być, po zbadaniu 
przez komisję lekarską, uwolniony. Prze« 
prowadzone przez władze dochodzenia 
nie wykryło nic, coby wskazywało, ża 
Bujno dokonał zabójstwa, nie mieszkał 
on nawet w tym czasie w Warszawie. 


Niewątpliwie samooskarżenie nastą« 
piło pod wpływem rozstroju umysłowe- 
go na tle nałogowego pijaństwa. 

4 Seminarjum w Łęczy« 
cy. Do seminarium nauczycielskiego 
w Łęczycy zgłosiło się w r. b. z górą 
stu kandydatów. Po egzaminie „konkur: 
sowym przyjęto do seminarjum z tej 
liczby 24. 

J- Przeciw pijaństwu. Na 
zebraniach gminnych coraz częściej zda: 
rzać sie poczęły uchwały w sprawie zas 
mykania szynków. Najwięcej tego ro 
dzaju uchwał zdarza się w obrębie gu b. 
radomskiej i kieleckiej. A 

+ Poszukiwanie ojca 
chrzestnego. W dzienniku „War: 
szawsko,e Słowo* ukazało się ogłosze< 
nie treści następującej: „Zyd, pragnący 
przyjąć wiarę prawosławną, poszukuje 
ojca chrzestnego z pieniędzmi, któryby 
mógł mu byt zabezpieczyć”, 

Może i znajdzie! 


W kwesti - 
odpoczynku pracow. piekarskich. 


Jak to już donosiliśmy we wtorko+ 
wym numerze „Nowego Kur. Łódzk.*ę 


' Swięta rzymsko =» kato- 
e. Dekret papieski De diebus 


js nie zyskał dotychczas ggzeku- Do łoża 


go. 


Petersburga, 


mieszkaniec 
Iwanow; wpadł pewnego dnia blady 
by ogłupiały do pokoju żony i schwycił 
ze głowę, wypuszczając przy tem z rąk 


Bezpartyjny 
ki 


— Co tobie?—zapytała żona. 


— Ziel — odparł Iwanow., — Na lewo 
Miz, 
-- Niepodobna! —- jęknęła żona. — To 
by okropne., Trzeba, byś się położył 
óżka, okrył ciapło i wytrę cię terpentyną. 
Nie... co fu pomoże terpentyna! mówiąc 
lwerow pokręcił głową i spojrzał na żonę 
fdoemi, wystraszonemi oczymą! — Mnie 
Nowo ciągnie. 
I zkąd, że 
lęczała Zona. 


i 


Ju 


to, biedo moja serdeczna! — 


T — Z gazety, Rano wstałem. — i nic.. 
wem w duszy fylko bezpartyjność, a wy- 
daxiem wziąłem do ręki gazetę... 

— No ico? 
| — Patczę —a tu wydrukowal, że w 
leatęchawie gubernator zabronił mieć odczyt 


gonji wymawiała wciąż imię ukochane- 


konającej wezwano ad« leńska. 


o wydzieleniu azotu z powietrza.. I raptem— 
czują, że mi czegoś brakuje... 

I czegóż to? 

— Ależ powietrza tego!.. Do serca do- 
biegło, pękło, pociągnęło z jednej strony w 
drugą.. Oj — myślę sobie — cóż to być 
może? No i zrozumiałem: lewica! 

— Mleka byś się napil.. — jeknęła żona, 
zalewając się łząmi. 

— Co tam mleko! Może wkrótce żłopać 
będę. 

Żona z przerażeniem spojrzała na lwa- 

— Na lewo bierze ? 

— Na lewo... 

— Może by wezwać doktora ? 

— Cóż tu doktór może? 

— No, to może poprosić prystawa? 

Wogóle wszyscy chorzy nie lubią gdy 
drudzy podkreślają niebezpieczeństwo cho- 
roby, to też i Iwanow zmarszczył brew, zasa= 
pał i odpari z niezadowoleniem: 

— Ależ tak żle jeszcze nie jest by wzy= 
wać prystawa. Może i samo przejdzie.. 

'— Daj Boże.. — załkała żona. 

Iwanow położył się do łóżka, odwrócił 
się do ściany i zamilkł. 

Od czasu do czasu, podchodziła żona do 
drzwi sypialni i podsłuchiwała. Słychać 
było, jak Iwanow, leżąc w łóżku stawał się 
coraz więcej lewym, 


właściciele zakładów piekarskich zamie« 
G jl m aa 
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Ranek zastał Iwanowa mizernym i wyf 
chudłym.. Chory przedostał się po cichutku 
do salonu, porwał gazetę i uciekł do sypialni. 
gdzie rozłożył świeży arkusz dziennika, 


Po upływie pięciu minut wpadł do pokoju 
żony i wyszeptał drżącemi usty: ` 

— Jeszcze więcej lewym się stałem! Ca 
to będzie? ja już nie wiem... 

Zapewne znowu czztałoś gazetę? — zaw 
lała żona, -— Mów! czytałeś? 


— Czytałem... Gubernator rygski oszirm 
fował pismo za wskazanie ognisk cholery... 


Żona rozpłskała się i pobiegła do teścia 


— Mój — mówiła, łamiąc ręce — mół 
przychodzi do iawych... 


— Nie może być — wykrzyknął teść. 


— Ależ prawda. Wczoraj rano zdrów 
był, czuł się bezpartyjnym, a potem 
wątroba mu się obeswałai zaccął przechodzić 
na lewo. 

— Trzeba zapobieóz ulectn — wyrzekł 
teść, kładąc na głowę czapkę. -- Ty zanierz 
mu wszelkie pisma i schowaj, a ja polecę dg 
cyrkułu, zajawię panu prystawowi. 


* * 
» 


— 


niegołony siedxiał Iwanow. ns 


Chmurny, 
otoczenia stawał mię sora% 


fotelu i w oczach 
więcej lewym. 
Żona Iwanowa stała w kącie m teściem =. 


rzają skasować dla swych pracowników 
odpoczynek niedzielny, natomiast pragną 
wprowadzić co siódmy dzień, jako od- 
poczynkowy, bez względu na to, kiedy 
on wypadnie. 

Inówacja ta, chcemy wierzyć, ma na 
celu zapewnienie konsumentom codzien- 
nie świeżego pieczywa, co przy dzisiej- 
szym rozkładzie pracy nie jest uwzględ 
nione o tyle, że w niedziele wypieka 
się tylko chleb, tak że w poniedziałe 
niema jedynie świeżych bułek. 

Atóli omawiany projekt ma i pewne 
ujemne strony, 

Wogóle niedziele s4 przeznaczone 
na odpoczynek dla klasy pracującej. W 
dniu tym, każda rodzina iroózmaica So- 
bie czas godziwemi rożtywkami, wzas 
jęmnie się odwiedza, jednem słowem dla 
warstw pracujących służy jako łącznik 
w ich życiu rodzinnejn i towarzyskiem. 

W kierunku społeczno -etyczńnym fia 
tō faktycznie doniosłe źłacżenie. 

Przypuśćmy, że projekt właścieleli 
piekarń wejdzie w życie. 

Prącownik piekatski, mając zamiast 
nićdzieli powszedni dzień do Gdpoczyn= 
ku, cóż z nim uczyńi? 


Nie mogąc w dniu tym odwiedzać 
ródziny i znajomych, zajętych przy pras 
cy bądź to w fabrykach, bądź też w in- 
nych zakładach przemysłowych, nie ma- 
jąc sposobności korzystać z rozrywek 
ma świeżem powietrzu, gdyż te ostatnie 
urządzane są tylko w dñi świąteczne, 
wprost z nudów, z braku czegoś lepsze* 
g0, wstępuje do pierwszej lepszej restau= 
racji i tam w dusznem powietrzu, wchłas 
niając częstokroć więcej alkoholu, ani- 


żeli organizm ludzki przenieść może, 
<żas przepędza. 
Oprzeć się takiemu przepędzeniu 


czasu mogą tylko faktyczni abstynent, 
qub nieżwykie Silne charaktery. 
"' . Zastanówimy się zatem, czy projekt 
właścicieli piekarń jest rzeczywiście tak 
korzystny, jeśli z drugie; strony depra- 
wuje szereg jednostek iudzkich, 


Czy tak bardżo odczuwamy brek 
świeżych bułeczek w poniedziałki, jeśli 
śotrzymujemy świeży chleb, na co nie 
narzekamy już ód 6-lu lat, odkąd təz 
*porządek zaprowadzony został, 

j Czyż, aby zadowolnić nasze wymaga- 
«nia słusznem jest, aby to uczynione by- 
(to kosztem  Świątecznego wypoczynku 
pracowników piekarskich? 

„ Odpowiedź wypadnie chyba prze- 
CaCa. 


W sprawie tej najbardziej decydują- 
«cy wpływ mogliby wywrzeć czeladnicy 
piekarscy. 

Jeszcze jedna kwestja na wypadek, 
gdyby projekt pracowników piekarskich 
miał się utrzymać (co przypuszczamy, że 


śmilczeli, a w oczach 


Wszedł prystaw. 


tonem: 


— Wciąż na lewo przychodzi. 


sząc na prystawa oczy chore, 


rokracyjno=policyjnego w 
prawa... 


„zapytał: 
— jak że się pan teraz czuje ? 


Prystaw 
. powa: 

— Jeszcze nie gotów... 
wczoraj jakże się pan czuł? 


ftwanow. — Do obiadu — 


wego... 


się. 


prywatu . 


Ależ to program kadecki... 


—— ER BA =" rr 


ich malowały się strach 
frozpacz, gdy patrzyli na Iwanowa: 


Prystaw potarł ręce, skłonił się uprzej_ 
mie żonie Iwanowa i spytał miękkim baty. 


— No, jakże tam nasz drogi chory ? 
= A,a.. — odezwał się Iwanow, podno 


Przedstawiciel przestarzałego porządku biu) 
Nam potrzebne są 


Prystaw ujął go za rękę, policzył puls i 


ostukał palcem głowę Iwa- 
Nie dojrzał... 
— Byłem pażdzierńikowcem — westchnął 
październikowcem 
z lewego skrzydła, a po obiedzie — z jle- 


Zona upadła na ręce teścia i rozpłakała 


— Ja, właściwie — zaczął mówić Iwanow 
uważani, że należy przymusowo wywłaszczyć 


— Przepraszam — przerwał prystaw. — 


NOWY KURIER £ODZKI = 


nie nasiąńj): za pracę niedzielną zarobki 
powinny być wypłacane co najmniej pos 
dwójne. 

Sądzimy wszakże, że solidarność pra- 
cowników piekarskich nie dopuści do u- 
rzeczywistnienia projektu, który jest po- 
niysłem zaledwie kilku wtaścicieli pie- 
kar, reszta zaś jest w zasadzie za d0- 
tychczasowym systemem pracy i tylko 
w razie konieczności zmuszona byłąby 
zaprowadzić u siebie wcale fak zbytnio 
nie pożądaną imowację, 

i Yang. 
s 


Przedstawienia teatralne 
dla nasżych prenumeratorów. 


Na trzecie przedstawienie dla na- 
sżycii pfenumełatorów wybraliśmy roże 
głośną sztukę Szołoma Asza p. t. 


„Ziomkowie ”, 


Jest to doskonaly obraz życia ży- 
dów ż Rosji w Ameryce, w którym 
tryumi nad amerykanizmem odnosi tę- 
sknota do ziomków. 


Bilety na to przedstawienie, które od- 
będzie się dziś, d. 29 b.m. po cenach, 
o połowę niższych, są dö nabycia 
w kantorze „Nowego Kurjera Łódz 
kiego". 

Redakcja 
„dow, Kurjera Łódzkć, 


KRONIKA. 


— M 
SAN 


= (t) Pociągi syberyjskie, 
Pociągi towarowe pośpieszne i bezpôe 
średnie na Svberję odchodzić będą z 
Warszawy w ciągu trzech przyszłych 
miesięcy co dwa tygodnie we czwartki, a 
mianowicie: w dniach 12 i 26 paździer= 
nika. 9 i 23 lutego, 7 i 21 grudnia i 4 
stycznia (st; St.) 

= (r) Sprawy miejskie, Jak 
wiadomo, ulica Nowa, idąca od ul. Prze- 
jazd do szosy Rokicińskiej, zamknięta 
jest od strony tej szosy domem drew- 
nianym. 


Właściciele domów przy ul, Nowej 
narzekają już oddawna na brak komu- 
nikacji z szosą Rokicińską, obecnie zaś 
zwrócili się do prezydenta miasta z pro- 
śbą o zobowiązanie właściciela wspom: 
niadego domu do oddania części swego 
terytorjium na otwarcie ulicy, łączącej 
ul. Nową z szosą Rokicińską. 


za głowę. 


— Na lewo.. 
Patrzę na pana i coraz 


koju na palcach, 
zmącone“ 


zabrała synowi 
z kolorowanemi 
ŻQWIi. 


— Oto masz co czytać... 
Pragnę żmian bez krwi rozlewu. 


Kiedy po upblywie 


kieszeni garść rok 
3 pokoju męża, to klasnęła w rece i, krzyknąw- Wy; WYJ * i i 8 p ; 
5 łoś uciła sie do niego d wyjął jakis przedmiot metalowy, 8 
szy głośno. rzu ęd go. współczująco głową 1 wyrzekł: 
Iwanow bowiem utrzymywał się ng 


— Boże! — zawołała nieszezęśliwa 
bieta. — Zapomniałam, ża ramy naszych okien 


= M Wiednia (911 roko; 


Iwanow jęknął przeciągle i schwycił się 


»— Znaczy się, jestem już kadetem! 
— I wciąż na lewo się pan posuwa? 


Odejdźcie,, Idźcie lepiej... 


& 


klamce podwojnego okna i, wpatrzywszy się 
chciwie w ramę okienną, coś szeptał, 


? 

Komisja miejska z p. prezydentem 
na czele zwiedzaja w tych dniach oma- 
wiane terytorjum i uznała, że prośbą 
właścicieli domów przy ul, Nowej jest 
zupełnie uzasadniona. Ostatecznie spra- 
wą ta rozsirzygnięta będzie na drodze 
Sądowej. 


(8) Z Towarz. rajo- 
znawczegoe. Na organizującą się w 
Warszawie wystawę p. m. „Irajobraz 
polski" z miejscowego oddziału łódz- 
kiego Towarzystwa krajoznawczego wy” 
słano 70 zdjęć fotograficznych wykona» 
nych w różnym cząsie przez członków 
oddziału, 

Fotografle te przedstawiają widoki 


okolic kraju, gmachów, pomników, za: 
zakąt- 


bytków, instytucji, malowniczych 
ków kraju i £ p. ; 


= (r) W resursie rzemieśl.- 
miczej jutro; w sobotę o godz. 8 i 
pół wieczorem, inż. Zieleziński wygłosi 
odczyt o rozwoju przemysłu ręcznego. 

= (r) Nowa kasa pogrze- 
bowa. Stowarzyszenie wzajemnej po- 
mocy pogrzebowej w m. Łodzi, po zae 
twierdzeniu ustawy przez gubernatora 
piotrkowskiego dnia 3 maja 1908 roku, 
otwiera już 5-tą filję kasy pogrzebowej. 
Osoby, pragnące przystąpić do niej, ze- 
chcą zgłaszać się pod aresem: ulica 
Długa nr. 148 m. 11, lab też do zarzą- 
du, Ogrodowa nr. 28, sień 1 m.8, W 
domach familijnych. 


= (r) Zapemoga policji. De- 
partament policji wypłacił ze swych fun- 
duszów 150 rb. zapomogi jednorazowej 
wdowie po policjancie Kosiorku, zabitym 
podczas walki z bandytami przy zbiegu 
ulic Widzewskiej i Pustej, 

= (a) Zastój. Zarząd fabryki A. 
l. Wojdysławski i S-ka, przy ul. Połud- 
niowej nr. 50, zawiadomił robotników, 
że ż powodu zbyt małego zapotrzebo- 
wania towarów, fabryka prowadzona bg- 
dzie tylko 4 dni w tygodniu. 

, = (r) Kartofle dia robotni- 
ków, Wczoraj zamieściliśmy artykuł o 
drożyznie kartofli, w którym zwracaliśmy 
uwagę przemysłowców łódzkich, aby w 
imię obowiązku społecznego zajęli się 
sprowadzeniem kartofli dlą swych ro- 
botników z tych gubernii Cesarstwa, gdzie 
jest obiity urodzaj. i 


Obecnie z przyjemnością dowiads- 
jemy się, iż myśl naszą uprzedził jaż p. 
Ryszard Geyer, który sprowadził 2,000 
korcy kartofli z gub, piotrkowskiej, w ce- 
lu odstąpienia ich po cenie kosztu swym 
robotnikom, 3 

Każdy z tych ostatnich nabył po- 
trzebną dla swej rodziny ilość po cenie 
Ż rb. 50 kop. 

Podkreślamy fakt powyższy, sądząc, 
że nie będzie on odosobniony. 


z z, W, 


d == (r) z Tow. s Sh, 
limś W ciągu miesiącij 
pnia r. b, Towarzystwo Wig 
chorym następującą polg 
oraz posiłki: j 
Porad lekarskich w 1i 
porad ambulatoryjnych (gg 
iekarza) — 2029; różnyj 
grzez lekarzy specjalistów 
zem — 4115; recepty i SMa 
—03594; kąpieli — 620; SW 
do kąpiel — 2771  funtój 
skiej do kąpieli — 550 fi 
rów — 17 par; pasko 


* rupturowyci — 25; miek4 


keliru — 854 butelek; gi 
funtów; herbaty — 380 łul$ 


Również rozdzielono 
mięsa, wina, koniaku i mal 
trunkowych, w. 


= (x) Budowę dry 
PU tramwajowego | 
sza znów posunięto znaczj 
Najwięcej czasu pochłania W 
wzdłuż całej ul. Zgierskię 
trzeba budować dwa nowe % 
stronach dotychczasowej (ini 
sposobem dwutorowa linjaa 
waniu toru starego, znalazi 
powiedniem oddaleniu od 
Budowa drugiego toru po 
na całej długości kolejki, jesi 
łatwiejsza, gdyż tam wyp 
tylko po boku starego tor Q 
Wzdłuż ul, Zgierskiej {ii 
tąd tor po lewej stronie, z fg 
wą na przestrzeni od 10 
drogi miarysińskiej pod Julijai 
becnie prowadzone są row 
budowy drugiego toru po sh 
na przestrzeni od 1 do 2 ro 
Po ukończeniu budowy tom 
ul. Zgierskiej, ćo nastąpi zą 
tygodnie, pozostanie jeszcze 
szyn od „Lórencówki* do 6 
za lasem zgierskim i odĄ 
„Kurak pod Zgierzem, do si 


Mimo, że roboty oko 
nówych torów na ul, Zgierski 
wają się dość szybko, zarzę 
powinien jednakże powiększyć! 
botników i prowadzić je jesze 
szniej, aby tymi sposobem e0 
uczynić tę wielce ruchliwą ulg 
dła ruchu kołowego, który 0i 
powodu prowadzonej tam budg- 
ogromnie utrudniony, temba 
jednocześnie odbywa się tam 
cznej przestrzeni ukladanie 
całej szerokości ulicy. 

= (r) Kara admtinist 
ma. Z rozporządzenia gubernal 
kowskiego skazano administraf 
5 rb. kary lub 1 dzień aresźtii 
ciela domu przy ul. Nawrot nma 

0 


8 
na 
|: 


Ha, 


więcej na lewo... 


Prystaw rozłożył ręce — i wyszedł z po- 


Żona zawołała pokojówkę, szwajcara i 
surowo zabroniła przywezić do domu gazety, 
tomik 
obrazkami i przyniosła mę- 


„Robinsona Kruzoe" 


program, 
Może przejdzie..* 


* 


Prystaw starał się nie stukać 
podszedł do łoża Iwanowa, dotknął je 


godziny żajrzała do 


ko. 


zaklejone gazetami.. Uspokuj się, serdeczny 
mój, uspokuj.. Nie patrz na mnie takiemi 


oczami... No, powiedz, 
co tam takiego ? 


coś ty tam wyczytał ? 


— O usunięciu z 
ha, ha... 
się, jak pijany. = Wyrzekniiemy się 
ŚWIAW. A+. Ass 

Do pokoju wszedł teść. 


— Skończone — wyszeptał, 
pobożnie czapkę. — Biegaj po prystaw 


W pół godziny potem Iwanow I% 
na łóżku blady i dziwnie 
miał złożońe na piersiach. 
teść i mrucząć pod nosem czytał ugi 
"W kącie płakała żona, al 
wystraszonemi, nic nie rozumiejącemi d 


Do pokoju wszedł prystaw. 


— Już gotów. Dojrzał. 

Popatrzywszy z żalem na 
ręce — usiadł i zaczął 
przejazd do Wołogodzkiej guberni. 


posiedzeń Kol 
zaryczał Iwanow 8 


zdek 


= 


CJ 
è 


wyprężony 
Obok 


dzieci m 
pisać świadećj 


R 38. 


skarżonego o niedbałe prowadzenie ksią« 
żek meldunkowych. 

= (jj Nowe biuro meldun- 
(kowe otwarte będzie z dhiem 1 pa- 
ździernika przy kancelarji 3 cyrkułu po: 
licyjnego. Dotychczas wsżetkie meldunki 
dla biura adresowego, dotyczące Osób 
zamieszkałych w obrębie 3 cyrkułu, 
przyjmowano w kancelarii biura mel- 
dunkowego pizy IV cyrkule policyjnym, 
, = (9 Hewizja kKinemato. 
grafów. Komisja miejska , źwiedzała 
wczotaj w dalszymi cąigu lokale kihe* 
matogtatów miejscowych, w celu stwier: 
dzenia czy lokale te odpowiadają ü- 
nośnym przepisom inisterjum spraw 
wewnętrżnych. W rewizji brał również 
udział policmajster Rieżd now, 


4, = (r) Otwarcie gimnazjum 
ła dziewcząt. Wczoraj Otwarto 

fowe prywatne gimnazjum żeńskie z 

prawami, 

KĘ Z kańdydatek był tak wielki, 

26 dyrekcja szkoły zwróciła się do od- 

page władzy ź prośbą o zezwolenie 
a otwarcie równoległej klasy pierw- 


BZEJ, s , 
" Pozwolenie na otwarcie tej Szkoły 


trzymała p, Iwanowa; lokal sżkolńy 
mieści się przy  tilicy Wólczańskiej 
pr: 139 


= (z) kartofie tanieją, Na 
targu dźisiejszytńi spfzedawano  kartoile 
po 70—-75 kop. za ćwiartkę, a gziehiea 
gdzie na ptzedińieściachi jeszcze COKOl- 
więk taniej. 


` = (a) Ospa. W domu nr. 81 przy 
ul, Widzewskiej zachorował na ospę 34- 
letni Kazimierz Bartos. O wypadku tym 


(bezzwłocznie zawiadomiono cyrkułowego ` 


dekarza, w celu przedsięwzięcia środków 
zaradczych. 
= (a) Ze skrzynek poczto» 
mwycih. Naczelnik poczty przesłał do 
tutejszego wydział śledczego następują- 
«ce dokumenty, znalezione w skrzynkach 
pocztowych: 
., Paszporty: Jana Organka i Michali< 
ny Zielińskiej; matrykuły szkolne: Pau- 
diny Lourie i Joli Jakubowicz; bilety le- 
gitymacyjne: Jana Bajera Franciszka Io- 
(walskiego, Emilji Mantaj, Emila Mantaj, 
(Konstantego Benaista, Stanisława Gel- 
iewskiego i Janiny Szymańskiej; kwity 
Jombardowe nr. nr. 131538, 138415, 
263415, różne dokumenty Teodora Pe- 
zile; pian kotłowni, wessel na 25 rb. 
wystawiony przez J. M, Działkowskiego 
a ziecenie Zi M. Kosenisida, trzy wek- 
le in Dbląnco podpisane przez Sz. 
(Weingoria, „A. Źajdową i J., Nus- 
a i dziesięć przekazów wyda- 
anych przez różne osoby na summę: 
485 rb., 10 rb. 88 ko 50 rb., 200 rb, 
2O00 rb., 25 rb, 26 rb, 50 rb, Ż0 rb, i 
22 rb, 50 kopa 


WYPADKI w ŁODZI, 


= (p) Z tramwaju, Wyskaku- 
jąc z tramwaju na ul. Piotrkowskiej nr. 
81 ślusarz Chaim Edlinger, lat 17, upadł 
tak nieszczęśliwie, iż wywichnął prawą 
mogę. Pogotowie odwiózło poszkodowa- 
dego do domu na ul. Zawadzką. 


= (5) Ze schodów. Przy ulicy 
Cegielnianej nr 102 kupiec Samuel Ein- 
"kind, lat 43, spadł ze schodów i zwich- 
nął prawą nogę. 

— Przy ul. Lipowej nr. 81 Ruchla 
'Botenszkind, córka handlarza, lat 4, spa- 
ta ze schodów i okaleczyła głowę. 


== (p) Nożowiectwo. Na ro- 
gu Koónstantynowskiej i Nowego Rynku 
napadnięto na Mikołaja Gąkowskiego, 
kotlarza, lat 22 i zadano mu rany no: 
tem w głowę i prawe przedramię, 

= (p) Przejechanie. Dziś 
fano o godz. 7 rano przy ul. Rokiciń- 
skiej nr. 6, wóz przejechał malarza Ja- 
na Zurewskiego, lat 50. Nieszczęśliwy 
odniósł okaleczenie głowy, krzyża i pra- 
wego boku,  Zawezwane Pogotowie 
odwiozło go do mieszkania na ul. Przę- 
dzalnianej. 

== (p) Przy pracy, Przy ulicy 
Nowostargowej nr. 14 robotnik Roman 
Raczyk, lat 21, dostał przy pracy kur= 
«czów żołądka. 


= (p) W kłótni. Przy ulicy Za- 
<hodniej nr, 41dwaj przekupnie wsźczęli 
kłótnię, która następnie przeszła w bój- 
kę. Jeden z przekupniów Mendel Rubin= 
<sztejn, lat 20, uderzony przez przeciwni- 
ka tępem narzędziem, odniósł okalecze- 
«ie twarzy, 

= (p) Zagadkowa Śmierć, 
Na rogu Radwańskiej i Diugiej znale- 
ziono bez życia kobietę lat około 60, 


ARNa Trupa. zabezpiecz 
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czono na miejscu dö przybycia władz 
policyjnych i sądowych. 

Przyczyna zgonu niewiadóma. 

= (a) Kradzieże, Agenci wy- 
działu śiedczego, przechodząc ulicą A- 
leksandrowską obok domu nr. 22, zat- 
ważyl trzech podejrzanych ludzi, którzy 


na ich wid k zaczęli uciekać, a kiedy 
agenci po,ędzili za nimi, wpadli do 


wspomnianego wyżej domu. 

Policjanci obstawili dom i na stry- 
chu znalezli młodego człowieka, obok 
którego leżało zawiniątko, w Którym 
znajdowały się 4 lichtarze, moździerz I 
inne rzeczy, 


Zatrzymany młody” człowiek zeznał, 
że nazywa się Teodor Gawroński i że 
znalezione obok niego rzeczy skradł ra- 
zem ze zbiegłlymi towarzyszami Stani- 
sławem Zylskim i Wawrzyńcem Mikołaj- 
czykień ż mieszkania przy ulicy Brže- 
żińskiej nr. 29, 

Przy dalszych poszukiwaniach 
domu nr. 22 przy ulicy Aleksandrow: 
skiej towarzyszy QGawrońskiego nie zna- 
leziono, ratowali się oni ucieczką przez 
barkań, znależiono tylko tłómok z rze: 
cząfmi Oraż narzędziami „pracy“ złodziei, 
Piży sprawdzeniu w domu fir, 29 przy 
ulicy Brzezińskiej, według wskazówek 
Gawrońskiego, okazało się, że Okradli 
gni mieszkałiie Fersza Zygelbaudia, a- 
tesztowdłiego w Sprawie okrddzeńia 
mieszkdriia p. Czapskiego. 


Złodzieje wiedząc że Z. jest aresz* 
towany, oderwali zamki u drzwi i naj- 
spokojniej okradli własnego odbiorcę. 
Gawrońskiego osadzono w więzieniu, 
a sprawę skierowano do sądu. 

Za zbiegłymi Zyłskim i Mikołajczy* 
kiem rozesłano listy gończe. 

— W mieszkaniu Hindy Krawickiej 
przy ulicy Cegielnianej br. 44, areszto- 
wano Moszka Szinelemana w chwili kie- 
dy usiłował wemknąć się niespostrzęże- 
nie ze skradzioną bielizną, wartości 12 
rubli. Sz. jest zawodowy złodziej, noto- 
wany niejednokrotnie w policji. 

Osadzono go w więżietiiu, a spra* 
wę skierowano do sądu, 

— Przy budowie domu przy zbięgu 
ulic Nawrot i Wysokiej robotnikowi To- 
maszówi Kamifiskiemu skradziono ka 
mmasze, wartości 5 tub. 

Poszlakowanego o kradzież robo- 
tnika Józetła Mroczkowskiego areszto- 
waho i przy rewizji $kradzone buty ode- 
bruno Gd niego. 


Osadzono go w więzieniu, a spra- 
wę skierowano do sądu. 

— Na starym Rynku nieznani zło- 
czyfńicy skradli beczułkę Śmietankowego 
masła, wartości 60 rub., należącą do 
Dawida Nowaka, zamieszkałego przy ul. 
Młynarskiej nr, 10. 

— Z mieszkania stróża domu nr, 
74 przy ulicy Zgierskiej, Stanisława Cze- 
chulskiego, nieznani złodzieje skradli 13 
rub. w gotowiźnie i zegarek srebrny 
wartości 5 rub, 

— Z mieszkania stróża Antoniego 
Dura, przy ulicy Cegielnianej nr. 46, 
nieznani złodzieje skradli 32 rub; 50 k. 
w gotowiźnie, oraz 4 pierścionki srebrne 
wartości 3 ruble. 


— Z mieszkania Stefana Łagońskie- 
go, przy ulicy Wysokiej nr, 8, nieznani 
złodzieje otworzywszy drzwi podrobio- 
nym kluczem, skradli 50 rub. w goto- 
wiźnie i trzy pierścionki wartości 15-tu 
rubli, 

— Z piwnicy p. Heleńy-Anny Geyer 


w 


przy ulicy Piotrkowskiej mr. 280, nie- 
znani złodzieje oderwawszy zamki od 
drzwi, skradli wina i różne trunki war- 


tości 220 rub, 

= (z) Drobny ogień. Wczo- 
raj o godz: 7 wieczorem, w mieszkaniu 
krawca, Wajntrauba, przy ulicy Piotr- 
kowskiej 20, zapaliły się różne odpadki 
towarów. 

Ogień stłumili 
przybyciem Straży: 


domownicy przed 


Pod płaszczykiem agenta, 


== (r) W tych dhiach do  śŚpieszą* 
cego do domu na rogu ulicy Qgrodo= 
wej i Nowomiejskiej przechodnia, 'pod- 
szedł jakiś nieżnajomy osobnik i z 0- 
krzykiem „ręce do góry“ chcial Zącze- 
pionego rewidować, oświadczając, Iz jest 
agentem policji siędczej. 


W rezultacie mniemany agenl oświa- 
czył zaczepionemu, iż gotów jest zanie- 
chać rewizji, jeśli otrzyma dziesięć ru- 
bli: 

d Nie spodziewał się wszakże, że na- 
trafi na ppórą Napastowany bowiem 


odepchnął „agenta“ i począł wzywać po- 
mocy. 

Usłyszawszy krzyki, na miejsce zaj- 
ścia nadbiegł posterunkowy policjant i 
Sądząc, że ina faktycznie do czynienia z 
prawdziwym agentem, udał się wraz z 
nim do biura wydziału śledczego na ul. 
Długą. 

Ta się jednak okazało, żę rzekomy 
agent jest to niejaki b., który pracował 
jako szwajcar w jednym z hoteiów, do 
policji śledczej nie należał, a mianował 
się agentem i napastował przechodniów 
w celu wyłudzania pieniędzy, 


Pomysłowego „agenta” osadzono 
pod kluczem, do czasu wymierzenia za 
służonej kary, 


Katastrofa budowlana. 


Dziś o godz. 12 m. 40 w nocy 
nastąpiła katastrofa budowlana na ulicy 
Lipowej fr. 5, na placu Mowszy Gold- 
bergä, i 

Na placu tym znajduje się trzypię- 
trowy dom frontrowy, na podwórzu zaś 
oficyna parterowa, w której mieści się 
fabryka pończoch właściciela domu. Na 
placu sąsiednim przy tejże ulicy nr. 3 
przystąpiono hieddwno do założenia [un- 
dameliiów pod budowę nowego, domu, 


Prży budowie tego fundamentu pod- 
kopańo grunt pod wspomnianą oficyną 
nie przedsięwziąwszy koniecznych środ- 
ków ostrożności. Ten właśnie fakt stał 
się dziś w nocy przyczyną wspomnianej 
katastrofy budowlanej. 

Zawalenie się oficyny pociągnęło za 
sobą zniszczenie wszystkich maszyn ią. 
brycznych, Katastrofa ta odbyła się bez 
oflar w ludziach dzięki temu jedynie, że 
nastąpiła w nocy, gdy w lokalu fabrycz» 
nym nikogo nie było, 


ZAMIEJSCOWA, 


= (r) Zatwierdzenie ustaw. 
Zatwierdzone zostały ustawy towarzystw 
pożyczkowo-oszczędnościowych W OSa- 
dach Ujazd i Brzeźnica w gub. piotrkow= 
skłej. 
= fa) Akuszerka-zbro- 
dniarka. Do zamieszkałej w osa- 
dzie (Konstantynów, 23-letniej Stanisła- 
wy Warych, leżącej już na łożu Śmierci, 
wezwano miejscowego lekarza p. Bożu!: 
chowskiego, który stwierdził u chorej 
śmiertelne zatrucie wskutek wywołanego 
sztucznie poronienia, © wypadku tym 
p. B: nićzwłocznie zawiadomił odnośne 
władze, które zjechały na miejsce Bada- 
na Warychówna, przed śmiercią, zeznała, 
że będąc w 4 miesiącu ciąży, za poradą 
jednej ze swych koleżanek iabrycznych, 
udała się do akuszerki, nieznanej jej z 
nazwiska, zamieszkałej przy ulicy Lipo- 
wej 1 la za pewnem wynagrodzeniem 
dała jej do użycia jakiś proszek, po u- 
życiu którego nasiąpiłóo poronienie, ale 
jednocześnie W. uczuła bóle, które w 
końcu zapędziiy ją do groby, Odszuka” 


niem występnej akuszęrki zajęła Się 
energicznie policja. 

Ze sceny i estrady. 

Teatr dłódzki Zelwerowicza. 


Z kancelarii teatru komunik ują nam 
co nasiępuje: 

Wystawiona wczoraj, z wyjątkowem 
powodzeniem najnowsza komedja saty- 
ryczna głośnej sławy autora, ustawa 
Vida p. t „Chluba naszego miasta*, 
POM będzie jutro, w soboię, 


„Chluba naszego miasta" zdobyła 
sobie wstępnym bojem wyjątkowe po- 
wodzenie; przez całe pięć aktów rozle= 
gały się ustawicząje salwy Śmiechu, a 
gromkie brawa były wymownem świa- 
dectwem, że sztuka podobała się wy- 
jątkowo, a publiczność bawi się wyśmie- 
nicie.  / 

„Chiuba naszego miasta* utrzyma 
się niezawódnie długo üa repertuarze. 

W soboię, o godz. 3 i pół po poł. 
po cenach najniższych dla młodzieży, 
dane będą barwne,  Szekspirowskię 
„Stracone zachody miłości”, 

W niedzielę, dn, 40 b. m., ze sceny 
naszej przemówi piękny, szczery i ro- 
dziimy talent ś. p, Zygmunta Przybyl- 
skiego; odegranu będzie nigdzie nie gra- 
na, Oryginalia jego komedja ze spiewa- 
mi i tańcami p. h „Antek Smutny 1 Je 
ürek Smiech”. 


taj 
iC} 


arcyciekawej, a 


bic- 


W wykonaniu 
zgoła nieznanej nowości swojskiej 


5. 


rze udział 
sceny. 

Reżyserję prowadzi p. Małkowski. 

„Antka Smutnego* illustruje Śpiew 
i tańce: między innemi nimfy i fauny 
odtańczą klasycznego walca, a „Antko+ 
wie" z „sikorkami* — polkę kilip": 

Widowisko to zapowiada Się arcy" 
ciekawie i obudziło powszechńe i żywe 
zainteresew: aie, 


niemal cały personel naszej 


Teatr Popularny. 
Z kancelarji teatru komiuńikują nam 
co następ uje. 
— Dziś, w piątek, dany będzie po 
raz 12 arcywesoły woaduwil w 4 aktach 
p. t „Krakowskie zuchy”, ze Śpiewańmi. 


— Jutro, w sobotę po południu 6. 


3 i pół przedstawienie po najniższych 
catach (krzesia 30 kop., galerje po 20 
i 10 kop.) „P a p a* doskonała komie- 
dja w 3 akiach z p, Jarszewską; Wid- 
czorem zaś o godzinie 8 m. 15 ukaże 
się po raz pierwszy głośny dramat ħi- 
storyczny w 5 aktach A; Lindnera pod 
tytulem „Krwawe gody“ ż te. 
pretuaru teatru Warszawskiego. Sżźltika 
powyższa oObiitująca w sceny O Silinen 
napięciu daje szerokie pole do popisu 
artystom przedstawiającym główie po* 


stacie dramatu. 2 


Sądząc z pokupu biletów na to in- 
teresujące widowisko przypuszczać na 
leży, że teatr będzie przepełniony wi 
dzami żądnymi wrażeń z epoki Medicis 
i Karola IŃ, króla Francji. 


2.gi koncert symfoniczny. 


Dziś, w sali teatru Wielkiego przy 
ulicy Konstantynowskiej, odbędzie się 
drugi koncert warszawskiej orkięstry 
symfonicznej 

Na program tego koncertu złoża 
się następujące utwory: 

1) Wstęp do opery „Lohengrin*, 

2) Sen Elizy z opery Lohengria" 
wykona z Orkiestrą p. W. Wróblewska. 

3) Marzenie — solo skrzypce pA 
Andrzejowski, : 

4) Pożegnanie Wotana i 
gnia z dr. muz. „Walkirja*. 

5) Pochód bogów do 
dr, muz, „Zmierzch bogów”: 

6) Marsz żałobny ż dr. 
„Zmierzch bogów“. | 

7) Wstęp i śmierć leoldy z dr 
muzycźn. „Tristan i lzolda* wykona p. 
M. Wróblewska, l 

8) Cwałowanie Walkirji z dr. maz. 
„ Walkiija*. 


— Jutro, w sobotę, ostatni kóncer 
warszawskiej drużyny artystycznej. 

Solistą wieczoru będzie zaany skrzy: 
pek p. Andrzejowski, , $- 

Program obejmuje między innem 
„Symtonję Patetyczną* i „Serenade me 
lancholijną* Czajkowskiego, 


Czar O 
Walballi z 


mużyczh: 


Z teatru. 


Zelwerowicza: 
„Chiuba na 


Teatr Polski 


szego miasta”, 
komedja  satyryczno 
Wida. 


Teatr polski Zelwerowicza wystawi 
wczoraj jedną z najlepszych „poss“ nie: 
mieckich doby ostatniej. 


„Chluba naszego miasła* to Su > 


generis komedja Zapolskiej p. t „Moe 
ralność p. Dulskiej“. 1 tutaj Wid ośmie: 
sza kołtuństwo małomiasteczkowe i fab 
szywą moralność. „Chłubą* jest 
komity malarz, pochodzący z małego 
miasteczka. Jest on synem bankrula, 
wychowało go kilku przyjaciół ojca. 

Chlubi się nim całe miasto i witi 
go uroczyście na dworcu kolejowym, 
kiedy nagle do miasteczka rodzinnego 
zatęsknił i przybył. 


Bogata konsułowa chce wydać z3 
niego swoją podstarzałą córkę — ale 
on zaopiekował się, ubogą sierotą, 
„pierwszym numerem cyrku*, służyła 
mu bowiem za 
giej dziewczyny w kąpieli. 
cono na niego gromy, z 
biono ladacznicg i artysię wezwano na 
śsąd powag miasta. On sąd wydrwił, 
zapytaniem: „Zkąd . wiecie, 
jest li tylko modelem?" — w zamian 
konsulowi przypomniał, jak to gn zruiw 
nowął jego ojca podstępnie, 


Za to rzu* 
modelu zro- 


znas 


model do obrazu na* 


że ona nie 


Pa” 


B 


Al 


eM AKWA m 


g- 


| 


Mimo to oburzenie, matrony miasta 


s : ; 

of pastor-purytanin przyjęły zaproszenie 
artysty na kawę w jego pracowni i mi- 
mo zgorszenie, wszystkie chciały widzieć 


modelkę i obraz nagiej dziewczyny, 
I znowu zadrwił z małomiasteczko- 


wego kołtuństwa. 


W komedji tej, jak w kalejdoskopie 


przesuwają się postacie: konsulowej-żo- 
ny Xantyppy, konsula-zaliukanego męża, 
głupiego burmistrza, zawiadowcy stacji 
— barona zadłużonego, 


lekarza — je- 
dynego człowieka rozsądnego, lichwia= 
rzą — pijawki małomiasteczkowej, nau- 
czyciela — na starość obdartego rozno- 
siciela afiszów cyrkowych i t. d. i t d. 


Komedja ma wiele scen bardzo we- 
gołych. Błędem jej jest ekspozycja zbyt 
długa (możnaby akt I skrócić) i kilka 
postaci zbyt przeszarżowanych, pozatem 
bawi ona i rozśmiesza widzą. 

Grano ją z humorem. Naturalnie 
ha pierwszy plan wysunął się p. Zelwe- 
towicz w roli tytułowej, a obok niego 
p. Maliszewska (konsulowa) i Bronisła- 
wowa (przybrana matka), Chądzyńska 
(weredyczka), oraz pp. Irzywdar (stary 
nauczyciel), Grodecki (konsul) i Przym 
stański (szklarz). 

Premjera wczorajsza powinaaby u=- 
trzymać 5ię na repertuarze przez czas 
dłuższy. .Vczoraj bawiono się na niej 
doskonc, 

B, Filipowicz. 


Z muzyki. 


Wczorajszy koncert warszawskiej 
orkiestry symfonicznej sprowadził liczny 
zastęp słuchaczy, którzy doznali praw- 
dziwej rozkoszy artystycznej. 

Usłyszeliśmy popularnego poloneza 
a dur. Szopena, klórego wykonanie, 
dzięki zgranemu zespolowi orkiestry, 
było „czysie, równe i rytmiczne”, 
Wspaniała symionja Dworzaka nie 
wywarła tym razem na mnie należytego 
wrażenia. 

W wykonaniu tego wielce trudisego 
dzieła nie byly wyzyskane ważniejsze 
eiekty dynamiczne; przez co symionja 
stracha wiele na barwie brzmienia, lecz 
jako arcydzieło pierwszorzędnej warto: 
Ści, było gorąco oklaskiwane, 


Po raz pierwszy miałem sposobność 
słyszenia Suity kompozytora rosyjskie- 
go M, Ippolitowa-Iwanowa, dyrekt. kon- 
serwatorjum moskiewskiego. Dzieło to, 
składające się przeważnie z: charaktery: 
stycznych tańców kaukazkich, posiada 
wspaniałą instrumentację, oryginalność 
motywów o stylu czysto bizantyjskim, 
Szczególniejszem uznaniem cieszyła się 
ta część Suity, w której kadencję w due- 
cie prawdziwie artystycznie odtworzyli 
członkowie orkiestry, pp.: Wenty (al- 
tówka) i Krzywicki (różek angielski). 

Pomimo nieszczególnego brzmienia 
waltorni, należą się słowa uzuania p. 
Józeiowi Qzimińskiemu, który, jako zdol- 
ny i rutynowany: artysta-muzyk, potrafil 
opanować we wszystkich poszczęgólnyci 
częściach suity trudności techniczne i na: 
dać im właściwe tempo. 


Punktem kulminacyjnym koncertu 
był występ znanego wiolonczelisty p. E, 
Kochańskiego, który z towarzyszeniem 
orkiestry odegrał koncert Saint-Saensa. 
Utwór ten, zajmujący pierwszorzędne 
stanowisko w liieralurze wiolonczelowej, 
był wykonany wspaniale. P, IKochański 
posiada cenny ton, którego zalety nale- 
żą do rzadkich; odznacza się nadzwy— 
czajną siłą i zarazem niezwykłą aksa- 
mitną miękkością. jego zrozumienie i 
odtworzenie zaliczam pod względem du- 
chowym i technicznym. do pierwszorzęd- 
nych. 

Antoni Grudziński. 

O koncercie wczorajszym 
tutejszy, p. Halpern pisze: 

Z pewnem niedowierzaniem udałem 
się na wczorajszy koncert warszawskiej 
drużyny symionicziieji, o której Nikisch, 
występujący gościnnie w charakterze 
dyrygenta w Warszawie wyraził się w 
swoim czasie, że orkieswa la jest wdro- 
żona do wykonywawia największych 
dzieł literatury symionicznej., Obawa 
moja miała źródło w krążących na 
mieście pogłoskach, że orkiesira ta nie 
jest tą dawiiejszą Orkiestrą Fiinarmonmii 
w pełnym siadzie, lecz cząstką Jej zü- 
iedwie, dopełuioną obcemi a nawet miej- 
scowemii siłami. Na szczęście pogłoski 


muzyk 


te okazały się czczym wymysłem, bo 
zaraz pierwsze numery programu roz* 
wiały w  zupęłności groźne chmury, 
gromadzące się na widnokręgu wczoraj» 
szego koncertu, 

Po zaintonowaniu na otwarcie se- 
zonu koncertowego tradycyjnego polo- 
neza Chopina A-dur usłyszeliśmy kon- 
cert Samt-Saensa w interpretacji znańe- 
go nam dobrze z estrady wiolonczelisty 
iKochańskiego, Gra jego jest w wyso» 
kim stopniu zajmująca, gdyż artyzm 
Kochańskiego szczyci się zaletami mięk= 


kiej śpiewności tonu, niezwykłej gles 
gancji zarówno w ekspresji jak i w 
smyczkowaniu, 


Jako główny numer wieczoru or- 
kiestra wykonała zawsze mile słuchaną 
i zawsze świeżą symionję Dworzaka „Z 
nowego Świata”, Tytuł ten należy ro- 
zumieć jako okolicznościowy, bo koma 
pozycja ta nie jest bynajmniej utworem 
programowym, 

Dworzak był przez kilka lat dyrek- 
torem narodowego konserwatorjum w 
Nowym Jorkus  Zdala od ukochanej 
swej czeskiej ziemi wyraził kompozytor 
uczucia, jakie odbijały się w jego duszy, 
starał się wprawdzie nadać odcień 
egżotyczny i zbliżyć ich charakter do 
muzyki amerykańskiej, lecz pozostał so- 
bą i całkowity tematyczny materjal jest 
jego duchową własnością. Pod wzgle= 
dem formy jest wzorowaną na klasycz- 
nych symtonjach Bethovena i Brahmsa, 

3-cią część programu wypełniły e- 
iektowne „Szkice Kaukazkie* |ppolitow— 
Iwanowa, z których trzeci był z niewia- 
domei przyczyny opuszczony, Ź-gi zaš 
najładniejszy na ogólne źądanię , powió- 
rzony, 

Wykonanie całego programu było 
bardzo poprawne. Widoczuem było, że 
przy pulpitach tych siedzą bardzo wy” 
trawni artyści z sobą zgrani, a tymcza- 
sowy ich dyrygent p. Ozimiński wy- 
kazał duży zasób zdolności Kapelmi- 
strzowskich, Prowadzi on orkiestrę 
nadzwyczaj ostrożnie, wskutek czego wy- 
konanie traci niekiedy w miejscach, któ« 
re powinny być nacechiowade Ogniem, 
zapałem, jakimś rozmachem uczucią, 
przelęwającego się nagle od wnętrza 
duszy do wiiętrza instrumentów, ale wy* 
konanie w ogólnym zarysie było zadowa< 
lające 1 sprawiało słuchaczom przyjęm» 
ność nięzinąconą. 


Skrzynka do listów. 


Z Tow, lekarskiego. 


Od Zarządu Towarzystwa lekarskie- 
go w Łodzi otrzymaliśmy odezwę nam 
stępującą: | 

W ostatnim czasie uwagę ogółu 
zwróciła polemika tocząca się na ła- 
mach tutejszych pism pomiędzy d-ratni 
Justmanem i Koziołkiewiczem. Zatarę 
wu powinien i mógłby być wyświetlony 
przez sąd ¿honorowy przy Tow. lekara 
skiem, wyjaśniony jednak być nie może 
ponieważ d-r Koziołkiewicz uchylił się 
od sądu korporacyjnego. O czem po- 
daje do wiadomości pubiicznej. 

ZUA 1911 r, Zarząd. 


Groza wojny. 


Zatarg pomiędzy Włochami a Tur- 
cją przybiera charakter bardzo ostry, tak 
dalece, że na horyzoncie politycznym za- 
czynają już ukazywać sę chmury Wo- 
jenne. 

Włochy chcą zabrać Turcji Tripolis. 
Naturalnie Turcja nie chce zgodzić się 
dobrowoinie na amputację swoich tery- 
toriów i protestuje w drodze dyplonia= 
tycznej. 

Włochy protestują przeciw wysyła- 
niu wojsk tureckich do Tripolis. 

Może więc dojść do wojny. 

Czy dojdzie? 

Czy słaba Turcja zdecydaje się na 
wojnę 4 silniejszeni Włochami? 

Oto pytanie. 


Zdaje sie, że Turcja nie znajdzie po- 
parcia u mocarstw, gdyż przypuszczają, 
żę Austrja i Niemcy, odnawiaiąc trójprzy= 
mierze z Włochami, zgodziły się na za- 
jęcie Tripolis przez Włochy, aby sprzy- 
mierzencza utrzymać w przymierzu. 

O przebiegu zatargu o: Tripelis in- 
formu:ą telegramy, pasteoniące: 


Berlin, 28 września. — Z Rzymu 
wysłana została do Konstantynopola 
drogą telegraficzną nota, w której rząd 
włoski oświadcza, iż postanowił zająć 
Tripolis przez wysadzenie tam wojsk 
swoich. i 

Rząd turecki powinien postarać się, 
aby krok -ten nie napotkał na żadną 
przeszkodę ze strony przedstawicieli W. 
Porty w Tripolis, 

Odpowiedź decydująca ze strony 
gabinetu tureckiego oczekiwana jest w 
ciągu 24 godzin. 

Termin 24-godzinny liczy się od 
chwili doręczenia noty rządowi turec= 
kiemu. 

Rz y m, 28 września. Ultimatum 
włoskie aoręczoie zostało Wieikiej POr- 
cie dzisiaj o godzinie 2 minut 30 po 
południu. 


Wiedeń, 28 września. — „Neue 
Freie Presse" z urzędowych źródeł nie- 
mieckich donosi, że w Trypolisie nie 
zaszły żadne incydenty, 

Bezpieczeństwo cudzoziemców jest 
całkowicie zapewnione. 

Turcja spokojnie oczekuje wyda- 
rzeń, chociaż nastąpi _ wysadzee 
nie wojska na ląd w Trypolisie lub zda- 
rzy się jakikolwiek inny czyn nieprzyja« 
cielski wówczas rząd otomański uważać 
go będzie za casus belli, 

Lon dy n, 28 września.—Według 
depesz z Trypolisu, niebezpieczeństwo 
ze strony mahometan, oburzonych z po- 
wodu grożącej okupacji włoskiej, grozi 
nietylko włochom, zamieszkującym Try- 
polis, ale zarazem wszystkim  europej- 
czykom, 

Anglicy w Trypolisie wywiesili flagi 
wielkobrytańskie na domach przez nich 
zamieszkałych, 


R zy m, 28 (9). Znaczna część 
włochów z Tripolisu, którzy się schro- 
nili na okrętv włoskie, została bezpła- 
tnie przewieziona do Syrakuz. 

Trypolis, 28 (9): Prawie 
cała kolonja włoska opuściła Trypolis i 
znaczna jej część umieściła się na pas 
rowcu „Bancodi-Roma*, Który wypłynął 
na pełne morze. W Trypolisie pozostali 
tylko urzędnicy włoscy. Handel wstrzy- 
many. 

Trypolis, 28 (9). Dziś po 
południu widziano z miasta 10 statków 
wojennych, krążących wzdłuż brzegów. 

Krajowcy zachowują spokój. 

Ml ta, 28 (9). Dwa krążowniki 
ańyielskie, stojące tu na kotwicy „SU 
folk“ i „Barham“, gotowe są do wypły* 
nięcia do Trypolisu, w celu obrony 
przebywających tam anglików. Oczekują 
tu przybycja okrętów angielskich z Gis 
braltaru, WALA 


TELEGRAMY. 
Tyfliis. Sąd wojenny skazał fa 


śmierć przez powieszenie dwóch miesz: 
kańców pow. tyiliskiego, za napady na 
dyliżanse w r, 1909, 

Lwów. Epidemja dyzenterji (1?) słabnie, 
W Perychońsku zachorowało osób 500, 
zmario 150: 

Akcja przeciw drożyźnie. 

Hamburg.  Przedstawicielstwo wys 
borcze m, Hamburga postanowiło sta- 
rać się w radzie związkowej o zniesienie 
zakazu przywożenia bydła i mięsa, jak 
również o bezzwłoczne czasowe znie- 
sienie ceł ña artykuły żywnosciowe i na 


paszę. 
Wyboreg. 

Sztokhojm. Według agencji „Ritzau* 
wybory do izby po raz pierwszy doko- 
nane według systemu proporcjonalnego 
powszechnego głosowania dały z ogól- 
nej liczby 230 miejsc 204 deputowanyci, 
z iych z prawicy 04, z lewicy 87 i 56 
socjalistów. Zmiana gabinętu uważaną 
jest za  nieuniknioną. Socjaliści nie chcą 
wejść do nowego gabinetu, żądają jed- 


J. 


RZYPESĘ TRAC" NB 


M KAM 


Największy wybór 


P isine zyczyc, gramofonów: | py 
oraz pełny asortyment NUT wi więć rodzaju 


|ENIEGIEGO  -ottowia © 


nak, aby doń nie weszli przedstawicielć 
zbyt jaskrawo reprezentowanych pogląs 
dów prawicowych. 
Nowa fundacja Carnegiego, 
„Rzym. Carnegie zaproponował kró: 
łowi Emanuelowi ofiarowanie 750,000 
dolarów na fundację, któraby we Wło: 
szech nadawała nagrody za czyny bo+ 
haterskie w życiu obywatelskiem, Dekret 
z dnia 25 b. m. powołuje do życia tę 
fundację i mianuje Radę nadzorczą, 
Zwycięztwo Efrema. 
Teheran. Ogłoszono zwycięstwo wy 
prawy Efrema nad wojskami Salar-ud> 
Doulego w pobliżu Bagszachi, Ten os 
statni stracił 500 w zabitych i kilkaset 
wziętych do niewoli. Widoki Mohameda 
Alego, skutkiem tego zwyvięstwą zdają 
się, caikowicie upadły. | 
0 Maroko, , i 
Paryż, Replika Niemiec na ostatnią 
notę francuską w sprawie Maroka, zą« 
wiera znów kilka nowych punktów, ue 
trudniających rezultat układów, które w. 
każdym razie wymagają ponownego zas 
stanowienia, zanim Francja udzieli - or 
statecznej odpowiedzi. ` od 
Walka o tren: 4 
Aschabad. Pogłoski o wzięcii dð 
niewoli eks-szacha Mohameda-Alego 0» 
kazują się nieprawdziwemi. Rząd “pers 
ski namawiał do tego turkmenów, , jęd=. 
nak bez skutku, = 
Tebryz. W  ponłedziałek Sudża-ud< 
doule rozpoczął atak na Tebryz z 4 
stron, Bitwa trwała do wieczora i nie 
dała żadnego wynisu. Konnica Sudży= 
ud-doulego, opuściwszy zabraną lidajóń 
wieś Szamgarew, powróciła na poprzęd< 
nią pozycję: PY 
Straty z obu stron są nięznącznę, 
Aresztowanie. ° < 
Tokjo. Aresztowano sprawcę, któty 
zranił wiceministra IKomatsa. Jęst nim 
kelner restąuracyjny. ia 


Dział handlowy. 


(t) Upadłość. Piotrkowski sąd 
okręgowy ogłosił upadłość kupca łódz 
kiego, N. Farbo, nakazując” go. osadzić 
w więzieniu dla dłużników. PTU, nę 

— (r) Niewypłacalność.Wczó:, 
raj zawiesiła wypłaty jedna z większych: 
firm manutakturnych przy ulicy Gęsiej 
w Warszawie. Pasywa * jej * Wynoszą :9* 
koło 200 tys. rub. OR oba 

Angażowani są podobno * przeważ=, 
nie fabrykanci łódzcy oraz“ żą : pyro“ 
banki i bankigrzy warszawzcy, "= = . 


Ofiary. 


Otrzymaliśmy dla biednych uczniów 
następujące książki szkolne:+ —% 7" 
Od ucznia A. H—k.! KESE 
1) 2 egzemplarze „Gramatyki SigA 
zyka niemieckiego“—P. Glesera iE, Pes 


tzolda. Wydanie Il. ] r j 
2) Początkowe wiadomosci 0 zie. 
mi — Anny Nałkowskiej. Wydanie VI 


3) Zasady Botaniki—M. Halperńa 


4400000006 
„gelichówka” 


W Sobotę Wieczornica 
Z TANCAMI: 


Nadto: poczta, serpentyny, 
kożylien, it. p. niespodzianki, 
Początek o godz. 8 wieczorem, 


m, 


! 
j 
} 
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e EU ` n y e ck 13 KER 7 N Ez Se y 


O AEI DSPE ma KĘ GU 


WRA SiE Ah Js Sh GE ŚR SEZ ŚĆ SZĄ 
Światlaleczniczy i Rodkidenn iki H 


INSTYTUT D+ $, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, wenerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka N 4. Telefonu Je 19—4l, 1720 0 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena ikwarcowent WA 
(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego mapięcia [A 
| (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), 5% 
masaż wikracyjny i pnevr”atyczny podług prot. Zabiudowskiego (niemoc [7 
płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek, Endo i cystoskcgja (oświetlanie ER 
S organów moczopłciowych), Elektryczne świetine kąpiele i gorące | 
powietrze. Leczenie syphilisu 
Kasza 008 — 2 i od 6— SA pa pana od 5 — 6; 


„Ehrlich-Hata 606*. ŻĘ 
osobna aia iape gan 


ga wiećz, 


z węgla kamiennego, 
Sprzedaż KA WACĘ wyłącznie: Przejazd 80a. 
Sprzedaż na sztuki, Przejazd 24 i we wszystkich 
sklepach spożywczych i t. p. 


Podpałkirs- w pęczkach,„6 k. 


Składy wegla i drzewa pod firmą 


Przejazd 21 i 80a. Tel. 17-09 i 28-60. 


Ważne dla todzieów, 
wojskowych, studen- 


pony 2e swe] sumien- MAGAZYN UBIDRÓW ckich i uczniowskich 


páci i dobrego towaru 
RÓZWADOWSKA JE 4. 


sa 5 E | D T B Dom własny. Telefonu nr. 24.19. 


POLECA KA SEZON BIEŻĄCY: 


Wielki wybór uniformów do wszystkich zakładów naukowych, rządowych i prywatnych. 

feończenic skuratne, Przyjmuje się wszelkie obstąlunki i wykonywa się ha czas punktualnie, 

Byla się za zaliczeniem, podług przysłanej miary, CENY UMIARKOWANE, LECZ STAŁE. 

| Uwaga: Specjalny oddział na roboty liberyjne wszelkiego rodzaju. 
żądanie wysyła się próbki na prowincję. Uprasza się o łaskawe zwracanie uwagi 

gdyż magazyn żadnej (ilji nie posiada. 


Krój wykwińtny, 
Obstalunki s prowincji 


pa adres, 
r. 1112—50—1 


S Sezonowa wyprzedaż | 

| se 

be o 

QD  Narysowane, rozpoczęte i gotowe roboty tęczne 
F N po nadzwyczaj zniżonych cenach — częściowo do 50% taniej. 
"O Narysowane poduszki od 35 kop. S 
m kwadraty „ 20 


serwetki 70/70 cm. od 15 kop. 
gotowe serwetki z klockową koronką od 70 kop, 


È L. Scholle i S-ka 


Piotrkowska fÈ 99. 


/ paź 


1195 31 


REE 
Ą Przeciw Kaszlowi i Chrypce ME 
E lekarze polecają 


FRY'A 


KAROL TŁA Ry 
ŁÓDZ. 


7 6 0 e H rt Prawdziwe Soteńskie 
Mineralne Pastylki. 
zg Żądać we wszystkich apte- £ 
Łódź, ; kach i składach aptecznych. f 
wk On EA SAEI 


swoje za najlepsze uznane 
wyroby i posiąda stale na 


[Poleca na sezon bieżący 
sodę hogaty wybór 


|Cylinórów, chapeaux - claquć ów, kapeluszy 
|pilśniowych i pluszowych, zege gwia: mi 


kich, we wszystkich kalo- 
rsa; fasonów zagranicznych. 


wełniane i jedwabne, jak również sportowe w rozmai- 
| [Czapki tych fasonach po cenach przystępnych, 


WOZTEEDLADETIL EDC ZRPRKY ZES ZZ EZ KDT 
Posziu nuje Sig tuszi j 
umiejących frotergwać, 
4 do łódzkiego przedsiębiorstw: 
czyszczenia szyb i roierowia- 
nia podłóg „Przejrzyste 


"HI SN PĄSMOĄJĄOTĄ 


| h LISU Salyarsanem 


Era Przyjmuje 
wą 5—8 więcz. dia pań'od 4—5 pe 


września 1911 roku. 


38, 


= ODZZZIICCCCS CL a a a a ZZO GZ 


SPECJALISTA 


Ghorób skórmuch, wenerycznych 
i niemocy płciowej 


Or. LEWKOWICZ 


owrócił 


j Przy sypbilisie stosowanie prep. 


peuo” 


AF Locze ne elektryczne ością | masi- 


żóm wdracyjnym. 
Zachodnia N< 38 


3 od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—6 


w niędzieię 6d S-do 3. r. 1199 O 1 
"PTE CA a AFTMOZTOR I 
Dr. REJT 
IC JĘ 


Średnia $, 

Spè Choroby skórne, wenerycz= 

ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 

„ERLICH— 
HATA 606". 

Godziny przyjąć: od 5—1 rano i od 4—8 

W niedziele I święta 9—2 pop, 


Dr. L. Klaczkin 


Końsienłysówska II. 


Syphilie, skórne, weneryczne, 
choroky dróg moszowyciu 


nad 8—1 rano i ad 


południu.  7113—0 


| Dr. Prybulski 


Lhoroby skórne, włosów, (kos- 
m etyka) weneryczne, sośręktzer 
we i niemocy płciowe. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 

ulicą POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmule chorych od 8 — i rano i od 
4 -- 9 po pol, panie od 5 — 6 po pot 

8674 O O 


r. |, Silberst'am 


mieszka obecnie na Zawadza 

kiej AB i2. Choroby skóry, 

włosów, i weneryczne. Radykai- 

ne usuwanie szpecących wio» 
sów: 

Przyjnuje; od ili pół, ed 2 i pół 
po poł. od 5 i pół, do 8 i pół, wiecz 
Dia pań od 4i pół, do 5 i pół, W niee 
dzielę do 8 po poł, 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. 5. Sznitkind 


ul, Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dia dam od 4—5 
po poł. 2186 20 1 


[k Lifmanowicz 
Krótka 13. 
Choroby dróg wj a 


(p$cnerza i nerek 


Gystoskopia i EAA 
moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7, 
r.1140 01 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych- 
Przyjmuje do fl rano i od 4 i pół do 

6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 283. 


Teletonu N* 16,86 2064 


Oars i 


e a o aa] 


Reiman 


PÓGIŁ. 


Bui. Dzielna N* 3 od godz. K 
do 11 rano i od 4 do 5 

południu. 28033 I 
lie BOONEN TETANO IEI TES ERNEA EIA 


Przyjmaje ud ł0ej ca t2 eit jod & do 


dj Mikołajewski 4, Tei. 1600 
sal r1180 0 1 


4 wiers. 


Ewgenja Korer-OerSZUM 
Choroby kobiece, 
Ulica Piotrkowska (21 


przyjmuje od 8 do 6 po p. W niedzielę 
od godziny 9 do 12 rano. Telef: 18.07 
r1123 O 1 


ir. med. Leyberg 


powrócił. 

Choroby skóry, włosów, węne» 
ryczne i moczopłciowe, 
10—1 6—8. Dla pań 5—6 poczekalnia 
oddzielna. 


Krótka 5. Telefon 26—50. 


Dr. |. Lipszyc 


Choroby üzieoi mieszka 
obecnie Piotrkowska 108 


Telefon 15-01, 
Przyjmuje do 10 rano i od 4—: 
po południu. 


Dr, Franciszek 
Koziolkiewicz 


Telefonu Ne 17-14, 
mieszka 


ul. Piotrkowska t03, 


Choroby wewnętrzne, 


kobiece. 
Przyjmuje od 9 i pół do Ii rano, i øå 
6—8 wieczorem, 2674—30—1 


Ur.med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska M I8, 
Telefonu 3 2060. 


Godz, przyjęć od $ do 12. od 4i pò 
do 7 i pół w., w Niedziele i święta od 
9 de 12 i pół. r376 16 


dzieci 


Dr. Feliks Skusięwicz 


Andrzeją (3. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Przyjmuje: od 9— 11 g. rana 

4 — 8 g, popol, W niedziele 

święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef, 26:26, 


| 
Di, Odłowzyi 
Choroby dzieci i we. 
wauęgtrzne, specjalnie cier- 
pienia piersiow 
pawrócił 
Andrzeja 4, Tel, 18,47 


Przyjm, od 9— 10 zrana i od 5—6 pp. 
:988 10 2 


ir. meds w. KOTZIR 


ul. Piotrkowska 7L 


Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11, po poł, ed 4—6 
Telefon nr. 21-19, 2388 101 


fr. Jiałowisi 


powrócił 
choroby dzieci i wewnętrzne» 
Giodz. przyjęć: od 9—10 rano 
i od 6 da 6 po południu. 


Mikolajewska 20. 


Telefon 18—48, 
2752 5Ł 


B LE SZĄ. 
Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA. 
i USZU. 


3. ZIELOMA 3, 


RZ = 
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OWCA 


Znana chiromantka wróżka 


SYPIALNIE 
JARKUME © D. Zzonand 
T U. Główna 46 m. 7. 


KUCHNIE I-e piętro, edgeduje życie każdego § 
” 


człąwi jeka, przeszłość 1 przyszłośc H 


W niedzielę, dnia 1 października o godz. 9 by 
rano na placu sportowym Targi va "I 


Newcastle ~- J Krajl 


la rad i seansów, Przyjmuje $ 


polecają po cenach przystępnych ; 
} 10 w si 


Bracia Milier, Widzewska 10l, i 
1194 -10-1 zde deda: 


kaaa n 


fi E sonz ie od_z Tor dc 


GRE SR 


KIA ID aw BAY ME 


8650600880 


ZAZGOGEBE MEES a GZM Ni 


3 | 11 -H Zakład prawdziwego leczniczego 
Maison Margot $} a KEFIRU = 


Piotrkowska 47. | K. SGALINY 


f mieści się obeczie przy ulicy 


Zawadzkiej Ne 21. 


161—161 
ETTE E E J EPOE S 
BMOBEKNEG TTW p ENS paN aa 


rozpoczyna z dniem 29 Września r. b. 


Wielką 


wysortowanych błuzek jedw. tiulow, batystow. i wełnianych, śzlafroków, 
spódnic, matinek, halek etc. po CENACH NADER NISKICH. 


+ OZ 3 ty 4 


£+*4 WAWY S 
AA MA 


"1 
Cay 
BE Egzystuje od 


ę 


cTEn, 
2 


© Cylko przez krótki czas! 08 


c Tania bibljoteka publică 
Stół Meya Każdy przedmiot po R. 2 y €s ) alid l JO 6 A pu ICZ 
ww pn a sy w sy z CA > 

wom dł p » „o 3.75 €: Tow. „Wiedza”, Rezwadowska Aè | 
ma i % 8 = z: EC E otwarta jest w dnie powszednie od godz. 6 —8 wą 

aż Maai = as = è G w niedziele i święta od 1 — 3 po poł. Książki wyj 
Żaboty, Kołnierzyki począwszy od kop. 20, Sa CZA się bez zastawu za opłatą 6 kop, miesięcznie, Ų 
Sy gozbiór liczy 5,000 tomów. 120—[E 

Ze wzgledu na tak niskie ceny — wykluczone są przymie- a | 
rzan |, poprawki i zamiany: r 1201—3—1 c OE E © tok b o U i 0 4 

=" 


SPECJ ALNY obuwia po cenach bardz 


G©BO©GSZESŻ8 ©8805 jdudrwdztwodwchać Ważne dla Pań! WSP Se 
ck me RZECZA * do sprzedania 700 par wó 

H ANDLOWIE iC AŻ NAA FRYZJERSKI SALON dla PAN kich. Wiadomość Piottķ 

77 ł 167, od 4 do 6 wiecz. % 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW $ f DINH u i E UGENJ A“ 7a: srebrną papierośnię 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. | IM |l URAN | 9 of S Loach amiki 


2 a. = Eye a e ELTA takową za sowitem:wynag 
Wychodzi I-go i I5-go koźdego miesiąca. FET AWF O NRE KARTOWSKA, niem oddać na ul. Pioltń 


A PONAD AR): Ne 261 m. 18. 282 
„cłandlowiec” broni praw i interesów wszystkich pra- | 577 WARDZE zka atiy j Lódź, Konstantynowska 5 aginąła Karta Od pas 
Handlowiec" ZW Gandzowych | przemysłowych INSERT Poleca Szam Paniom w Łodzi! okolicach Z wydana z fabryki Hais 
z zamieszcza stal k and. i ; imię Kazimierza Przybył, 
» RE re. | Wery ana Burus | NAJPIEKNIEJSZE CZESANIE i ni 820 


„Handlowiec“ zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 


Adolf krmest A mycie głowy z natychmiastowym wysu / jęz karta od pas 


stowarzyszeń 
Hand! u y a polskich w kraju i zagranicą, : Uluziowista -manipulatoj, szeniem (bianicur) czyszczenie paznogci wydana Z fabryki Gaia 
31 owiec udziela bezpłatnie porad prawnych, k Steinfels-"zuo 5 farbowanie włosów I wszelkie roboty w imię Ryszarda Kunca. 28 Jr 


p R -arni-ou, A zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
„Handlowiec“ daje BEZPŁATNIE premium w postaci D pykwótay śpiewabzy duet komiczny | loki turbanowe warkocze i postisch, za- : „agiuĄ4ł paszport wydany 


cennych dzieł naukowych, The « lloris $ wsze w najnowszym stylu wykonywana, Ł Bełchatów, gub. piók 
Ąkrobaci po trampolinie, pod moim kierunkiem  Wyuczam upina- 


„handlowca“ prenumerować można we wszystkich kan- pand | ia najnowszych fryzur w 5 lek kejach, skiej na imię Ciny Fr otz, 287 
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